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Dwa oblicza p. Rakowskiego
Kraków, 15 września

(b) Pan dr Krystjan Kakowski ma dwa 
oblicza. W imię sprawiedliwości przyznać za­
raz z góry należy, że każdy dyplomata ma 
dwie rozmaite fizjogncmje, a nieraz ma ich 
nawet jeszcze więcej.... U pp. bolszewików 
przedstawia s«ę jednak sprawa ta o iyie ina- 
cztj-, że u nich nie nastąpiło jeszcze to, co 
Shaw nazwał dowcipnie „rozdziałem kościoła 
od państwa *. U nich „kościół*' tj. III między­
narodówka wywiera jeszcze ciągle decydują­
cy wpływ na „państwo" tj. na sowiety, każ­
dy polityk sowiecki jest równocześnie wybi­
tnym Członkiem III międzynaiodówki — ko­
munistą. O ile taki dygnitarz siedgj na Krem­
lu lub gdzieindziej w Rosji na wysokim stol­
cu biurokratycznym, to jeszcze pół biedy. I 
gdzieindziej ostatecznie ministrówie są parlyj 
nikami, wzgl. parlyjnicy ministrami. Jeśli je­
dnak taki pan ar Krystjan Rakowski, dobry 
bolszewik z pod znaku opozycji Trockiego, 
znajdzie się jako ambasador sowiecki na śli­
skim gruncie paryskim, gdzie ma reprezen­
tować państwo rosyjskie wobec kapitalistycz­
ne -burżuazyjnego państwa francuskiego — to 
rola jego staje się już znacznie trudniejszą. W 
normalnym biegu rzeczy można naturalnie 
jedną maskę nosić u siebie w apartamentach 
ambasady, a drugą na Quai d‘Orsay. Zdarzają 
się atoli takie sytuacje, że maski się pomie­
szają, a bolszewik nagle tam wylezie, gdzie 
go... najmniej potrzeba. Taki faux pas zda­
rzył się niestety ostatnio p. Rakowskiemu, z 
powodu czego Rosja ma obecnie wiele amba 
rasu. a stosunki francusko-rosyjskie grożą po 
waźnem zaostrzeniem. Część prasy paryskiej 
nawołuje wprost do zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Rosją, a bardzo znaczna jej 
część domaga się w każdym razie doręczenia 
paszportu wyjazdowego p. Rakowskiemu. 
Niżeli p. Umowski wróci ?- Ł »o zdro -»■> *»
swej ojczyzny, potem — powiadają Francuzi 
— zobaczymy, czy wugóle zgodzimy się na 
nominację jego następcy...

Cóż takiego złego popełnił p. dr. Krystjan 
Rakowski? Z partyjnego punktu widzenia — 
nie popełni! z pewnością nc ztlioźnego. Wprost 
przeciwnie — ujawnił w sposób dernonstracyj 
ny swą prawomyślnosć bolszewicką. Podpisał 
wespół z innymi odezwę nawołującą żołnie­
rzy państw, z któremi Rosja znalazłaby się na 
stopie wojennej, do przechodzenia w szeregi 
armji czerwonej, broniącej interesów proleta 
rjatu całego świata, do czynnego współdzia­
łania w trjumfie rewolucji socjalnej itp. Jak 
na komunistę Rakowskiego — all right. Ale — 
ambasador?! Ambasador rosyjski we Francji 
nawołuje żołnierzy także i francuskich do 
izdrady stanu, buntu i dezei cji?! W Paryżu za­
wrzało. Podniesiono alarm, — p. Rakowski 
rychło wczftś „wyjaśnił, iż „oczywiście** nie 
miał na myśli Francji podpisując odezwę, iż. 
Podpisał ją nie jako ambasador, lecz „li tyll<o“ 
jaku czronek Rominternu, — p. Cziczerin ro­
ku ic w Moskwie z p, Herbette, ażeby me do­
puścić jdo zerwania Francji z sowietami. Je- 
dnem słowem — duża awantura na teren!e 
międzynarodowym.

Czy p. Kąp o W: ki nie mógł przewidzieć, że

jego podpis wywoła tak fatalne dla niego oso­
biście, oraz tąk przykre dlu sowietów skutki? 
P /a wdopodobnie n i e  przewidział, przypu­
szczając, że odezwa obecna minie bez więk­
szego wrażenia, jak przeważna część innych
odezw bolszewickich, adresowanych stereoty­
powo do „wszystkich, wszystkich'*. Plotka po­
lityczna opowiada przytem, że p, Rakowski 
działał poniekąd pod przymusem. Na osta­
tnim bowiem Kongresie komunistycznym opo­
zycja została przyparta do muru i zmuszona 
' i złożenia deklaracji formalnej w sprawie 

rewolucyjnj-ch metod działania na terenie 
międzynarodowej akcji komunistycznej. Sta­
linowi szlo podobno o to, aby trockistów 
z którymi pewna część radykalnej zagranicy 
sympal yznwała. 'skompromitować. W tej sy­
tuacji p, Rakowskiemu, jako sympatykowi tro 
rkizimi. nie pozostawało nic innego, jak 
również podpisać nieszczęśliwą odezwę.

Całkiem możliwe, że gdyby nie już i po­
przednio naprężone stosunki miedzy Francją 
n sowietami, to i podpis p. Rakowskiego, na 
ostatniej odezwie sowiecki?!,; minnlbv może

we Francji. „Liberie' zauważyła kiedyś do­
wcipnie, że eksport francuski do Rosji — zbyt 
biednej, by mogła być poważnym nabywcą 
francuskich towarów luksusowych ■— nie 
stoi w żadnym stosunku do rosyjskiego ekspor 
tu do Francji — eksportem... rewolucyjnej 
literatury i propagandy. Opinja publiczna na­
piera przeto w kierunku zerwania z Rosją na 
Brinnrłn, który dotychczas uchodzi za stanów 
czego przeciwnika zerwania. Briand miał ;f!ę 
podobno wyrazić, że „w momencie, kiedy An­
glia usilnie nawiązać stosunki z sowietami, 
Frnncia nie powinna z nimi zrywać'*. Z innej 
'eidnak stronv kolportują wersję, że poglądy 
Rrianda uległy do pewnego stopnia zm ianie ' 
■> powodu agilaeri w sprawia Sacco i Vanzet- 
ti. którą on uważał za szkodliwą dla stosun­
ków francusko-amerykańskich.

Bez względu na to, iak kytuac ja francusko- 
sowiecka ukształtuje sie w dalszym ciągu, fa­
ktem jest. że obecnie kampania przeciw bolsze­
wicka we Francji wzmogą się ogromnie na 
sile. Odpowiedzialni politycy sowieccy stara­
ła sS  ratować sytuacje jak mogą. Cziczerin' 
mi": ■ aproponować w ostatnich dniach Brian 
dowi podjecie rokowań o zawarcie paktu przy 
jaźni i o niemieszanie sę jednego państwa <ło

bez większego eclia, zwłaszcza po d\ plomalycz | spraw wewnętrznych drugiego. W to ostatnie
nem wyjaśnienm i cofnięciu się niefortunnego 
ambasadora. Sęk tkwi jednak wlaśne w leni. 
że stosunki francusko-sowieckie już od Iluż 
szego czasu nie są jaknajlepsze. Wszystkie 
dawne nadzieje francukie odnośnie do Rosji 
rozwiały się dosyć sromotnie. Zawiedli się 
właściwie wszyscy: rentjerzy w swoich nudzie 
jarh na odzyskanie bodaj części mi! muło­
wych oszczędności inwestowanych w rosyj­
skich papierach procentowych. — kupcy i 
przemysłowcy w Swoich rachubach na nie­
wyczerpaną rzekomo pojemność sowieckiego 
rynku zbytu, — politycy w swych przypuszczę 
niach, że Rosja sowiecka dotrzyma umowy co 
do nieprowadzenia agitacji komunistycznej

nr zrrzeezenie niefcardzo we Francji Wfer2ą, 
ho inż nrzed trzema laty obiecał Cziczerin to- 
samo Hcrriotowi, a — — p. Rakowski mimo 
to podpisał odezwę do wszystkich żołnierzy 
n wiec ostatecznie także i do... francuskich.

Niepewną jest więc przyszłość ambasadora 
Rakowskiego w Paryżu, człowieka o dwóch 
różnych obliczach, a już specyficznie tragicz­
nym refleksem sytuacji p. Rakowskiego jesf 
zachwianie sie ambasadora Francuskiego W 
Moskwie p. Herbette, któremu w Paryżu za­
rzucają nadmierną życzliwość dla sowietów 
właśnie w7 związku z chwiejnem jakoby jego, 
stanowiskiem w kwestji odwołania Rakow­
skiego.

- 030-

Dookoła rokowań francusko-scuieckich
Paryż. 14. 9. PAT. Jak donosi *^Le Matin“, 

w czasie ostatniej wymiany deoesz między 
Paryżem a Moskwą w związku ze sprawą am­
basadora Rakowskiego, Cziczerin zapropono­
wał Briandowi podjęcie rokowań o zawarcie 
paktu przyjaźni i o niemieszanie się do spraw 
wewnętrznych drugiego państwa. Na propozy- 
cję tę rząd francuski nie dał jeszcze żadnej od­
powiedzi- W dalszym ciągu dziennik zapytuje, 
co oznaczać może przyjaźń kraju, którego kie­
rowniczy mężowie stanu w okresie zupełnego 
pokoju popierali powstania Riffenów i Druzów 
oraz usiłowali podburzać krajowców w kolo­
niach francuskich. Z drugiej strony jest to pier­
wszy w historji cywilizacji fakt, by jakiś kraj

proponował drugiemu niemieszanie się do j#go 
wewnętrznych spraw. Dotychczas to niemle-. 
szanie się było prawem powszechnie obowią- 
zującem i samo przez się zrozumiałem Następ- 
nie dziennik zapytuje, czy wspomnij ny pakt tił 
dzie obowiązywał jedynie rząd sowiecki, czy 
też i trzecia międzynarodówkę oraz przypomi­
na. że w październiku 1924 r. Herriot i Czicze­
rin ułożyli się, iż niemieszanie się do spraw dra 
giego kraju będzie regułą postępowania w sto­
sunkach między obu państwami.

W  zakończeniu „Le Matin“ pisze: „Kto może 
zaręczyć że podpis Cziczerina będzie miał wlC 
kszą wartość w r, 192, niż w r. 1924“.

55 konni m M  w  *
Gmach sadu utoczony rłrutem 

kolczastym
Tokio, 1 49. PAT. W Seulu rozpoczęła stę 

rozprawa przeciwko 95 komunistom koreań­
skim i japońskim, oskarżonym o akcję wywro

Iową przeciwko istniejącemu usUoiowi społe­
cznemu. W przewidywaniu możliwych <ysi< 
pień komunistycznych zarządzone zostały »**-, 
rowe środki ostrożności. Gmach — Sftdu> k tó-; 
rego strzeże 100 polipjantów otoczony jest dra 
tem kolczastym.
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<£L S \ teraniem się Selm u
(Teleionem od naszego korespondenta)

Warszawa. 14. 9. ? ;n. Dziś kancelaria sejmo­
wa ri.v.c.-.i::;a z*v\v!a-.i‘.'.'<i;ciiic do postów o wy- 
' A J g . o:; .v, przeszły poiiiedzia :ek dnia 19. b. 
u!. pieBSPz-go posiedzenia » jm u.

lii g. mM ftffe na pito
n t a r s z s S M w l

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 14 9. Sin. Dotychczas nie nastą­

piła jeszcze odpowiedź na pismo marszałka 
Sejmu i Senatu do p. prezydenta Rzeczypospo 
litej, o którym donieśliśmy wczoraj. Jak się 
dowiadujemy, bezpośredniej odpowiedzi p. 
prezydenta nie będzie. Nie wykluczonem jest 
jedbak oświadczenie rządu w tej sprawie.

( u n it  w «  le n i M m  ń  16 i .
(Tel< fonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 9. Sin. Posiedzenie konwentu 
seniorów Senatu odbędzie się w piątek, dnia 
19 bm. o godz. 12-tej w południe.

H m  laiotte u u r a l  Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 9. Sin. Dziś o gudzinie pół do 
szóstej odwiedził p. marszałka Senatu p. am­
basador francuski Laroche i odbył z nim  prze 
szło godzinną konferencję.

do Zagłębia węglowego
w związku z iądan iem  właścicieli kopalA  o podw ylke

ceny w ęgla
(Telefonem  od n aszego  korespondenta)

W vszaw a. 14. 9. Sin. W dniach najbliższych 
¥ 06fanie ua skutek żądań właścicieli kopalń we 
®la, wysłana specjalna komisja międzymini­
sterialna do Zagłębia węglowego, która w 
iwseciągu 2. tygodni zbada warunki kosztów 
produkcji i na tej podstawie ma wydać swoją 
opinię o żądaniach właścicieli kopalń w spra­
wie podwyżki cen węgla- Zaznaczyć należy, 
że ko^.śsja taka z ramienice min. Spraw wewn. 
Ubyła już raz w Zagłębiu i orzekła, że koszta 
produkcji wynoszą 14 złotych za tonę. Ponie­

waż cena sprzedaży wynosi Zł. 32.60 za tonę, 
zatem nawet potrącając udzielane sprzedaw­
com rabaty, pozostaje kopalniom 100 procent 
zysku. Pozatem, o ile właściciele kopalń powo­
łują się na pogorszenie ogólnej sytuacji w prze 
myślę węglowym, to należy wskazać na to, że 
podczas strajku angielskiego, kiedy węglowcy 
polscy sprzedawali węgiel polski zagranicę po 
120 zł., cena za wegiel w kraju wcale sie nie 
obniżyła.

r  • f

Kowno. 14. 9. PAT. „Lietuwa“ donosi: W Tau 
rogach sąd' wojenny rozpatrywał sprawę 6-ciu 
przywódców powstania, a mianowicie: Wnze- 
misa, Podarasa, Wlacali, Palikasa, Purnikijsa i 
Kaslauskasa. Sąd ustali! ich winę i skazał ich 
a karę śmierci. W dniu dzisiejszym rano wy­

rok został wykonany.
Ze źróueł oficjalnych podają, że stosownie 

do rozporządzenia wlaJz, został aresztowany 
b. komendant powiatu Taurogi, pułk. Ignotawi- 
jus, za niewykonywanie swojej władzy.

Mad czem obradowali ministrowie
małej ententy w Genewie?

Blałogród. 14. 9. PAT. Przed opuszczeniem 
Genewy przyjął jugosłowiański minister spraw 
zagranicznych Marinkuvic dziennikarzy jugo­
słowiańskich i oświadczył, że konferencja ge­
newska Małej Ententy została postanowione 
już w Joachimowie. W Genewie konferowali 
ministrowie Małej Ententy w sprawie akcji lor 
da Rothermere przeciwko obecnej sytuacji w 
Europie. Postanowiono chwycić sie wszystkich 
środków do zwalczania tej akcji. Następnie o- 
juawiaiip kwestię zmiany stosunków gospodar­

czych w Europie środkowej i stworzenia ajjfi- 
śnieiszej sytuacji, w którejby stosunki gospo­
darcze między państwami Małej Ententy a ich 
sąsiadami traktowane były z większym libera 
■ izmem. Z Burowem, bułgarskimmiinistrem kon 
ferował Mąrinkovic w sprawie ściślejszego u- 
kształtowania stosunków między Jugosławią a 
Bułgarją. W tym względzie nie można oczeki­
wać żadnych sensacyj, lecz normalnego roz­
woju wypadków.

Z obradkemity! genewskich
Genew-1, 14 9. PAT. Na dzisiejszem posie- 

Izri) i u pierwszej komisji piawniezei znany 
betgjski prawnik Rolin wygłosił przemówienie 
które wywołało wielkie wrażenie. Wzywając 
k> stopniowej kodyfikacji prawa międzynaro 
iowego mówca zaznaczył, że chodzi o «t»o«e 
iłe postępowego prawa międzynarodowego.

Na posiedzeniu drugiej ki misji do sp ^w  
rganio>cji technicznej zwiększył się opór prze 
ńwko włoskiemu projektowi otworzenia w 
prymie międzynarodowego instytutu do spra 
ry  ttattezania za pomocą filmu. Sprawa ta

została już omówiona, przyczem wypowie­
dział się za nią przedstawiciel Francji Lou- 
cheur.

Genewa, 14 IX. PAT. Szósta komisja poli­
tyczna zgromadzenia Ligi prowadziła dziś w 
dalszym ciągu dyskusję nad możliwością 
wprowadzenia zasady proporcjonalności przy 
wyborach niestałych członków Rady Ligi. Do 
wyjaśnienia tego spomplikowanego zagadnie­
nia dotychczas nie doszło.

Katastrofalna powódź w Japonji
Tokio. 11. 9. PAT. Wyspa Kiu-Siu nawiedzo- I powodzi. Zniszczonych zostało szereg wsi, 

n  została niesłychaną katastrofą gwałtownej | przyczem wiele tysięcy osób straciło życie.

W . M  om łoii; fi bbp ihobr
(Telefonem od naszego korespondent*)

Warszawa, 14 9. Sm. Ostatni numer dzien­
nika urzędowego Ministerstwa Spraw Wojsko 
wych przynosi rozkaz, mocą którego podpuł­
kownik Walery Sławek powołany zostaje po-. 
m>w nie do czynnej służby z przydziałem do 
generalnego inspektoratu sił zbrojnych na sta! 
rtowisko trzeciego oficera do zleceń i równo- 
czesnem przeniesieniem służbowem do Prezy -< 
djum Rady Ministrów. Zarządzenie to obowiąg 
zuje już wstecz od dnia 1 stycznia br.

ta i  MMalii truim ą lim
w sprawie napadu na redaktora  

Hastowicza
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 9. Sin. Syndykat dziennika­
rzy warszawskich wydal następujący komuni­
kat: Dnia 14 9. pod przewodnictwem prezesa 
Dębickiego odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie Syndykatu dziennikarzy warszawskich, 
poświęcone sprawie napadu na współpracow­
nika „Rzeczypospolitej" red. Mostowicza. Na 
wniosek prezydjum zarząd syndykatu po­
wziął następującą .uchwałę: Zarząd Syndyka­
tu wyraża głębokie współczucie koledze Mo­
stowiczowi. kfAry stał się ofiara brutalnego 

odu z powodów, podszywających się pod 
hasła ideowe.

iii p iiM m !  P. P. S.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 9. Sin. Dziś odbyły się obra­
dy komisji parlamentarnej PPS. Jutro dal­
szy ciąg narad. W poniedziałek o godz. lOtej 
rano odbędą się narady pełnego klubu PPS.

Niemoralne praktyki religijne
Pozrań. A. 9. P aT  W Kopaczy nie, pow. Wą 

growieckiego aresztowano rolnika Ottona Kurz 
wega, założyciela sekty Pfingsgemeinschaft, o 
raz rozwiązano w myśl paragrafu 2 ustawy sto 
warzyszeniowej towarzystwo tej nazwy, ponie 
waż działalność tego towarzystwa naruszała 
ustawy karne, przyczem stwierdzono, że pod 
pokrywką praktyk religinjych, wykraczano 
przeciw obyczajności.

 o-----

B. prez. policji gdańskiej skazany 
na 3 miesiące więzienia

Gdańsk. 14. 9. PAT. Dziś w południe zapadł
tu wyrok w sprawie byłego prezydenta poli­
cji gdańskiej dr. Blawiera. Dr. Blawier skazany 
został na trzy miesiące więzienia za naudżycie 
władzy i 1000 guldenów kary za obrazę sadu. 
Przy wyjściu z gmachu sądu zwolennicy dr. 
Blawiera zgotowali mu burzliwą owację.

o—* “
Austrja zaciąga wielką pożyczkę 

inwestycyjną
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 14. 9. (D) Słychać, że rząd austria­
cki zamiei za zaciągnąć wielką pożyczkę inwe 
stycyjną wysokości przeszło 800 mrlj. szylin­
gów. Już w budżecie na rok 1928 będzie prze­
widziana suma 200 mili. szyi. na budowę dróg 
wodnych, kabli telefonicznych 1 elektryzację 
kolei austriackiej. Program ten będzie kontynu 
owany także w budżetach lat następni ch.

—  -o— -

Katastrofa kolejowa
Rzym, 14 IX. PAT. Pociąg pospieszny idą­

cy z Medjolanu do Rzymu wykoleił się w po­
bliżu Bolonji. Cztery osoby odniosły rany.

— m  —
Szczątki »01d GloryM znalezione 

Na ślad  załogi nie natrafiono
St. Johns. (Nowa Ziemia) 14. 9. PAT. Sta­

tek rządowy ,Kyle“ donosi, iż odnalazł szczątki 
samolotu „Old Qlo.'y“ jednak na ślad załogi nie 
natrafił. ’



Nr. 246 „NOWY L Z I L N X lf f \  pią tek  16 1X 1927

Przyszłość Ligi Narodów
Odbywające się obecnie w Genewie ple­

narne posiedzejiie Ligi Narodów zwróciło  
m u  uwagę tak przyjaciół jak i kryty­
ków  Ligi aa tę instytucję.

Kwest.ą przyszłości Ligi i oceną jej dzia­
łalności doty chcząsowe.i zajmuje się w spo 
sób obiektywny, bezstronny znany' publi­
cysta szwajcarski prof. Gonzague de Rey- 
oołd,

W Europie daje się wyczuwać od kilku mie­
sięcy silne zdenerwowanie. Brak zaufania mię­
dzy narodami rośnie Echa, odgłosy przygoto­
wań zluojemowych rozlegają się coraz głośniej, 
dyioby teraz na czasis zadać sobie pytanie, 
jakie stanowisko właściwie zajmuje Liga Na­
rodów i czego można od niej wyczekiwać-

Powstanie Ligi Narodów należy zawdzię­
czać zespoleniu się pewnej ideologii z koniecz- 
nościami reałnemi. Tak się dokonywują wszyst 
kk wielkie preemiany polityczne, w ten spo­
sób wchodzą \y życie wielkie idee. Ideologią, 
leżącą u podłoża Ligi Narodów jest pacyfizm. 
Co prawda -  nie pacyfizm pacyfistów, który 
tiifc może dać nic konkretnego, ale pacyfizm 
wojny — pacyfizm wojenny.

Woina -w czy należy jeszcze raz o tern mó­
wić? — była tak długa, ciężka i krwawa, źe 
„moTale“ walczących można było podtizymać 
stałem, ciągłem powtarzaniem argumentu: „Ta 
wojna jest ostatnią. Walczycie właśnie o po­
kój trwały. Wasze cierpienia, wasza śmierć na 
polu bitwy będą gwarancją lepszej przyszłości, 
spokojnego jutra dla waszych potomków*1.

Lżeniu pacyfizm przestał być wówczas uto- 
pją? Czemu mógł się on stać motorem wpra­
wiającym w ruch instytucję, która powstała 
wraz' z zakończeniem wojny? Ponieważ zga­
dzał się on z potrzebami gospodarczemi świa­
ta, ponieważ żaden kraj nie posiadał dość su­
rowców. aby sam sobie wystarczyć.

•Od pierwszej chwili swego powstania kroczy 
ła L iga Narodów po dwóch szlakach równole­
głych: gospodarczo-teclinicznym j politycznym- 
Stąd dwie przeciwstawne metody i rodzaje my 
ślenia, których dualizm daje się odczuć od roku 
1919. Od r. 1919 do 1921 uważała się Liga sama 
za instytucję, przeznaczoną głównie do rozwią­
zywania zadań technicznych. Stany Zjednoczo­
ne wyrzekły się w ostatniej cW ili swojego u- 
działu w Lidze. Odmowny gest Stanów uwa­
żany był za przejściowy, czekano w dalszym 
cłągu na Ich akces do Ligi, powstrzymując się 
tymczasem od samodzielnej akcji politycznej. 
Liga Narodów bez uczestnictwa Stanów była 
instytucją przedtwszystkienr europejską; głów 
ną zaś troską Europy była jej odbudowa finan­
sowa i gospodarcza. Naogół Liga czuła się od­
osobniona i słabą, rządy nie pokładały w niej 
wielkich nadziel, starała się wiec nie wysuwać 
swej akcji politycznej na pierwszy plan.

Stany Zjednoczone dały jednakże czekać na 
siebie. Rządy nie kwapiły^ się z ratyfikowa­
niem umów gospodarczych, które zostały im 
przedłożone, a Liga Narodów była niezdolna 
do zmuszenia ich do tego kroku. Bogate w su­
rowce kraje, jak Dominja i Ameryka Południo­
wa, nie chciały przystąpić do ogólnego planu 
dLsgkodowań, korzystnego dla Europy, a mogą 
cego zaszkodzić ich interesom. Wysiłki Ligi w 
dziedzinie technicznej spełzły na niczein i z ko 
nieczności musiała się ona zwrócić ku polity ce 
od r. 192L Śląsk, Wilno, wyspy Alandzkie, Al­
bania, Korfu, Mossul, ko lfilkt grecko-bułgarski 
—. oto problemy, któryen rozwiązaniu poświę­
ciła Liga swe wysiłki. Rozwiązania te niezaw- 
sze były szczęśliwe. Uniknięto jednak wojny za 
cenę kompromisów, a częstokroć i za cenę u- 
stępstw od Zosad. Liga poszła dalej I zapragnę 
ła się pokusić o rozwiązanie zasadniczego pro 
blematu bezpieczeństwa. 1 tak powstał proto­
kół genewski, przyjęty naogół entuzjastycznie. 
Antlosasi jednak wśród których wziął górę tym 
czasem prąd konserwatywny, zdusili noworod­
ka. Mocarstwa zorientowały się wkrótce w sy­
tuacji, dóf trzęsły, M  Liga wzrosła na siłach- , że 
uroałp w opinii publicznej i w stosnku do rzą­
dów manifestuje nawet pewną niezależność, 
rzekłbym — opózycyjność. Nadeszła więc za­
tem właściwa chwila, aby wyjąć z rąk Ligi 
problemat główny, dla rozwiązania którego zo

stała ona właściwie stworzona: problemat bez 
pieczeństwa, Wielkie mocarstwa podjęły pró­
bę rozstrzygnięcia tego problematu między so­
bą i w ten sposób doszły do skutku pakty lo- 
karneńskie.

Pakty lokarneńskie wywołały jednak w tonie 
samej Ligi poważny kryzys: kryzys Rady Ligi. 
Przyczyną tego kryzysu było nietylko niedo­
stateczne przygotowanie dyplomatyczne. Oka­
zało się zupełnie jawnie, iż mocarstwa uważały 
Radę Ligi za swój własny organ i rezerwowa­
ły sobie prawo podziału miejsc w Radzie Dzi­
siaj jest Liga bardziej, niż kiedykolwiek, orga­
nem rządów. Nie słychać już dzisiaj na zebra­
niach delegacji głosów niezależnych przedsta­
wicieli, którzy odważali się nawet przeciwsta­
wiać opinji władnych rządów. Delegaci otrzy­
mują teraz od swych rządów dokładne,, ścisłe 
instrukcje, których muszą się trzymać dosłow­
nie. Gdy chodzi o wybór członków sekretariatu 
Ligi — rządy uruchamiają swe wpływy. Wpły­
wy narodowe dominują nad duchem między na 
rodowym. Tendencja ta zaostrzyła, się jeszcze 
bardziej od chwili wejścia do Ligi Narodów Nie 
miec, które wkroczyły tam z określonym pla­
nem rewindykacyj politycznych.

Jak się przedstawia w tych warunkach przy 
szłość Ligi? Nie wpadajmy ani w optymizm, a- 
ni w pesymizm. Zawsześmy twierdzili, iż naj­
gorszymi wrogami Ligi są fanatyczni jej wiel­
biciele. Zauważmy, iż dla pacyfistów powsta­
nie Ligi było sukcesem, o jakim przed wojną 
nie tnogli o-ni nawet marzyć. Ale skuces ten za 
wrócił im w głowie. Wydało im się, że przy­
szły już naprawdę złote czasy; nietylko sami 
w to uwierzyli, ale, co garsza- potrafili wpoić 
tę wiarę w szersze sfery.

Krzywdę atoli w yządza narodom ten, kto 
między nimi a rzeczywistością stawia parawan 
iluzji. Rzeczywistość irytuje utopistów, chcieli 
by oni zmienić jr siłą; sieją więc naokoło siebie 
niezadowolenie^rozczarowanie. zniechęcenie.

Lidze Narodów zagraża niebezpieczeństwo 
ze strony utopistów: może się ona stać pew­
nego dnia ich ofiarą. Oni to narzucili Lidze 
nierozerwalny problemat rozbrojenia pow­
szechnego. Trzeba być istotnie nieuleczalnym 
utopistą, aby przypuszczać, że skasowanie ar­
mii i floty jest najlepszym środkiem do za­
bezpieczenia pokoju. Jest to kwadratura koła, 
zwłaszcza, gdy się propaguje plan częściowe­
go rozbrojenia, jak to proponuje prez. Coolid- 
ge. Propozycje takie muszą się kończyć ujem­
nie, niepowodzenia zaś w tym kierunku wzma 
cniają tylko wiarę w konieczność przyszłej 
wojny.

W ten sposób wyrządza się Lidze Narodów 
tylko krzywdę. Rozbrojenie może być ostatnią 
fazą pokoju. Pokój atoli jest wynikiem, rezul­
tatem pewnego porządku rzeczy ,dla ustalenia 
którego należy może nawet użyć przymusu.

Pomimo wszystko Liga Narodów będzie i po 
winna pracować dalej. Światu potrzebne jed­
nak jest dzisiaj pewne centrum, w którem da­
łyby się regulować* stosunki mlędzynarodow 
I.iga Narodów zaś wyobraża określoną metodę
działania w tym kierunku.

Gonzague de Reynołd
Profesor historii na uniwersytecie 

w Bernie szwa! :arskiam.

RZECZY CIEKĄ.*!

Ile kosztuje Me* Narodów
4k o ło  2B m iljonów  franków  rocznie

Budżet L ig i N arodów  na rok 1928, nad czem  
obradow ała onegdaj IV. kom isja Ligi, w ynosi 
24,870.622 franków. W porów naniu z  budżetem L i­
gi w  roku 1921 w  w ysok ości 21,250.000 franków , 
hudżeł tegoroczny nie pow iększy i .się o w iele, po­
mimo wzm ożenia pracy sekretarjntu i p oszczegól­
nych kom isyj, oraz przystąpienia .m iędzynarodowe  
go Trybunału i ozjem czego, P ow ięk szen ie  budżetu 
opędzane jest oszczędnościam i w w ynagrodzeniach  
i wydatkach.

O ile  idzie o koszta aparatu L ig i, to na sekre- 
tf rjnt i poszozegóine organy L igi N arodów  przy­
pada około 13 i {kił mlljona franków , na mlędzy-

Ponadfo wygrane
po Zł. 400.000,250.000,100.000, 
75.000.60.000, 50.000, 40.000,
30.000.25.000.15.000.10.000, 

5.000 itd.
Co drugi los wygrywa. 

Ceny losów:
ćwiartka zł. 10 — połówka zł. 20 

cały los zł. 40.

Losy do nabycia

Kraków, Rynek Gł. 6d.
Zamówienia listów załatwia się odwrotną pocztą 

W tern miejscu wyciąć i p ..esłać nam w liście

Karta lam ów iań.

Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6 d.

Niniejszem zamawiam:
 .........  Losów ćwiartek po Zł 10-—

Losów połówek po ZJ. 2U—
Losów całych po ZŁ 40-—

Naleiytosc kiotycb ................  u iu czę  po
otizymaniu losów blankiętein nadawczymP.K.O. 
Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazw isko:........ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ... ...........
Ookładny adres:  ______ _

narodow ą organizację w spółpracy 7.9 miljona, 
raięuzynarodowy T rybunał 2.1 m iijoua, na utrzy­
manie budynków L ig i 1.37 mlljona franków. Jako 
koszta zgrom adzenia L ig i w  przyszłym  roku pre­
lim inow ano kw otę 362.000 franków, jako koeeta 
posiedzeń Rady L ig i 75.000 franków , na pp&zoze 
gółne kom isje i konferencje przeznaczono 1.8 mii- 
jona franków , łączn ie z kosztam i podróży i  djeta- 
mi dla ekspertów  i urzędników  L igi. 500.000 fran­
ków  przeznaczono na nieprzew idziane w ydatk i u  
tury politycznej, 7.7 m il jon a pochłaniają płaęe I 
w ynagrodzenia, 418.00U franków kosztują puóUfcs- 
cje L ig i N arodów

Wstrzemięźliwość amerykańska
U rzędow e dane statystyczne stw ierdzają, Jse W 

ciągu roku ubiegłego aresztow ano w  Stanach Zje­
dnoczonych przeszło 80.000 osób  za robienie aw an­
tur w  nietrzeźw ym  stanie i skonfiskow ano w  .k ła  
dach przem ytoiczych, potajemnych i gorzelniach, 
i u t. zw. „bootlagerów ‘‘ około 10 m iljonów  l i ­
trów  najrozm aitszych napojów w yskokow ych. P o ­
niew aż przeciętna kara, której podlegają ludzie, 
popełniający w ykroczenia przeciw ko przepisom  
anfi-aikoholow ym . w ynosi 140 dni aresztu i 15fr 
dolarów  grzyw ny, przeto suma w y rok v  w  stanowi* 
za przeciąg 12 m iesięcy 3*)Q0 la t w ięz ie n ia  o r g t 
12 m iljonów  dolarów  kar miesięcznych. A nie w  
leży wszak zapomimłć, że w iększość am erykań­
skich pijaków wym yka s ię  jednak z pod koatrełl 
czujnych władz.

■
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d akk  .,LL:-oi.vyjx>ś;:-<>ii;ej" lej li eśsk j 
,,7.9 .Lródęi całkowicie mincoiiajny li dowiaijjijc- 

my się. żc jedna z iiw»lyi.ue\ j potik%-ij<!«.-ych Depar- 
tamcnlowi Lotnictwa Min. Sf>r. W c.jsK. mianowi­
c ie  Zarząd Funduszu Zapomogowego dla wdów i 
sierot po poległydl lo(ni,kaeh, otrzymał od genera­
ła Zagórskiego autentyczny list, pisany jego wła­
sną  ręką, następującej treści:

„P rzy niuiejszem  załączam  w rześn iow ą  ratę w  
.Wysokości 40 złotych*.

Liist n ie zaw iera  daty, ani m iejsca, w  którym  
był piisany. Na znaczku pocztow ym  w idnieje stem ­
p el poczity gdańskiej.

B liższa  ekspertyza usta liła  ponad w szelk ą  w ąt­
p liw o ść  autentyczność p ow yższego  listu. Został on  
itotychm iast przesłany w ładzom  śledczym , jednak  
róe na ręce prow adzącego oficja ln ie  śledztw o sę- 
idziego mjr. MazurŁ iew Loza, lecz  prow adzącego  
jj&odaitkowe dochodzenia** ppłk. żamd. P iątkow sk ie-
g P .

„Wiuaseawianka" dooo i:  „Z k ó ł urzędow ych
fńeetdkają narazle tylko potw ierdzenia i  uzupeł- 

i e  spraw a tak iego  lis tu  istnieje, że lis t  u- 
UwaSany jess jaiko rzeczyw iście  i  ponad w szelką  
W ^nitw aSć p isany  przez jen. Z agórskiego, że miej 
mat pobytu jen. Z agórsk iego jest znane w ładzom , 
A r n ie  .jest to  Gdańsk, że jenerał Z agórski n ie jest 
r t aty ty  łub przetrzyma w in y , lecz  korzysta z  cał- 
WWtóteł'woInośCL
! ^Obzywiście w iadom ości te  są  jeszcze bardzo nie- 
^Mue. tWszak^e za  Jen. Z agróskim  rozesłan o  listy  
jgOiteaie. JeśK  zatem  m iejsce jego  pobytu iest wła- 
<faott znane, a jen. Z agórski korzysta  z  w olności, 
w  r  m a cz y  tp, że  m iejsce to, choć znane w ładzom , 
MŚó jest (Ha ni h  dostępne? U łam kow ość narazie  
Mśsdomości i  pogłosek  jest oczyw  ista *.
O nbttDZB ZNA TĄ MIEJSCE POBYTU GEN. ZA­

GÓRSKIEGO 
JG łos Prawdy*' pisze, ż e  n ie można identyfiko- 

m t  m iejsca -wysłania Kstu Z agórsk iego z miej- 
Łctm  jego pobytu. Fozatem  stwi"vdza to  pism o, że 
Igeb. Z agórsk i n ie  przebyw a na tery tor jum W oluo- 
p» IŁasrta Gdańska, ani tamb rdziej nie jesl „uwię 
ttodty" na W esterplatte.
: W ładze śledcze są  już w  posiadaniu w iadom ości 
•  pcaw Jeiw etn  m iejscu pobytu zb ieg łego  generała.
lu r r  M ST GEN. ZAG( >RSKIEGO JEST AUTEN ­

TYCZNY ?
:t  L łj t  g™  Z agórskiego n ie  zaw iera dt ty  ani miej

Ptrasa antyrządowa w dalszym ciągu atakuje 
[wystąpienie Polski w Genewie. Najbardziej upar 
tom* jest p. Stroński, który podaje w „Warsza- 
I  lance" następujący „rachunek strat** wniosku 
polskiego:

L W  przebiegu sprawy nietytko nie dopuszczę 
■to.jakiegokolwiek zaznaczenia, że nierównomier 
nóść zabezpieczenia w Locariw pokoju na Za- 
tchodzie i na W schodzie iest szkodliwa i w ym a­
ga uzupełnienia ale nawet wręcz stwierdzono, 
że  tak jak jest obecnie, jest właśnie w szystko w 
porządku...

2. Rozkład sit w  grze w sprawie wniosku pol­
skiego zarysow ał się aż do jaskrawości w yraź­
nie. Z jednej strony ręka w  rękę pp. Briand- 
Gbamberlain-Stresemann, najściślej w iążący się 
Z sobą w obec wniosku polskiego podobnie jak 
Ich prawnicza spółka pp Fromageot-Hurst-Gaus, 
Tozkosznie współdziałająca w  przekształcaniu 
.wniosku polskiego z czegoś w  nic...

3. W spółdziałanie francusko-angielsko-niemie- 
ckie było( szczególnie dotkliwe w  zgodoem spy­
chaniu wniosku polskiego w  różny sposób aż 
do... życzliw ego ośmieszenia, Ub... niedwuzna­
cznego karcenia.

Jest- to typowa kazuistyka i zupełnie bezpłodne 
Będrkowanie, omijające z przewrotną premedy 
acją sedno rzeczy, a dopatrujące się błędów 
asn, gdzie są nieodmienne chwilowo takty.

Jeszcze zabawniejszą jest „FoIonja'\ zda-' 
tłem której inicjatywa polska nietylko nic do- 
irego nie przyniosła, ale wprost przeciwnie 
tworzyła... nowe niebezpieczeństw a .

Jednem z tych niebezpieczeństw to uzyskanie 
przez Niemców swobody w podnoszeniu kwestji | 
.iw a;"  naszych granic zachodnich dalsze żaś to j

sen. w  którem był pisany. Na z.naczłjh pocztowym 
iw kopercie widnieje jedynie śiempti poczty gduń- 
skiej. Przeprowadzona ekspertyza ustaliła ponad 
wszelką wątpliwość autentyczność powyższego li­
stu generała. Lisi oddany został do dyspozycji żan 
darmerji wojskowej Źe list jest auientyczuy. o  
tem św iadczy fakt, iż cala prasa bez w yjątku, a 
więc zarów no „R zeczpospolita*, jak i „Gazeta W ar 
szaw ska Poranna", „E kspress Poranny", jak i 
„Głos Prawdy* stw ierdzają  jego  praw dziw ość. 
T ylko różnią się w  interpretacji tego listu.

D W IE HYPOTEZY
N a podstaw ie dotychczasow ych w iadom ości m o ­

żna, zdaje się, stw ierd zić  fakt, że gen. Z agórski 
żyje, a w  każdym razie ży ł jeszcze dnia 12 om., 
jak dow odzi stem pel pocztow y z datą 12. IX, 1927. 
Pism a w arszaw sk ie  obstają nadal przy7 dwóch  
hypotezach. N .ektóre tw ierdzą, że  gen. Z agórski 
zbiegł, inne, że zosta ł gdzieś ukryty.

ZAPRZECZENIA O POBYCIE GEN. ZAGÓR­
SKIEGO W GDAŃSKU

Z W arszaw y donoszą, ż e w ładze gdańskie za­
przeczyły  w iadom ościom  o  pobycie gen. Z agórskie  
go  na terenie. Gdańska lub na W esterplatte, K o­
mendant W esterplatte, por. C ieohow icz stw ierdził, 
że niema ani s łow a  praw dy w  tw ierdzeniu, jakoby  
gen. Z agórski przebyw ał tamże. T osam o stw ier ­
dzał szef policji gdańskiej i generalny kom isarjat 
R zeczypospolitej.

POSZUK IW ANIA ZA GEN. ZAGÓRSKIM —
W  ZAKOPANEM

D o Zakopanego przybył w czoraj samochodem  
z K rakow a kom isarz policji w  tow arzystw ie  czte­
rech w yw iau ow ców  celem przeprow adzenia śledz­
tw a w  sp raw ie  rzekom ego pobytu gen. Z agórsk ie­
go  w  Zakopanem i okolicy . Gen. Z agórski miał 
w edle opow iadań baw ić przed kilku tygodniam i 
k olo  Z akopanego w  jednej z leśnjczów-ek na gra­
nicy C zechosłow acji, gdzie podobno przekroczył 
granicę. P olecono wiad-zom śledczym  w K rakow ie  
aby zbadały spraw ę tajem niczego pobytu gen Za­
górsk iego  w  Tatrach. Na miejscu przesłuchały o r ­
gana policji w szystk ie  osoby, które m ia ły  Widzieć 
tam gen. Z agórskiego, a przedew szyslk iem  osoby, 
zam ieszkujące leśn iczów kę nad rzeczką Binłką ko­
ło  L ycsej P olany w  chodzę do M orskiego Oka.

niesłychane umocnienie stanowiska p. Streseman 
na który do niedawna był jeszcze odosobniony 
na terenie Lisi Narodów, obecnie zaś skutkiem  
nieprzemyślanej inicjatywy polskiej zalicza się 
już prawie do składu tych decydujących czynni­
ków, które w  formie ylośnej „czwórki** w  Gene 
w ie bezapelacyjnie rozstrzygają o w&zystkiem.

.Dwugroszówka** domaga się w miejsce du­
cha Locaraa, który jest... „duchem opiekuń­
czym Niemiec** —, „gwarancyj realnych**. Cc 
to są jćdnak tzw. „gwarancje realne", tego or­
gan endecki nie mówi. Nie mówi także, że „gwa 
rancje realne** nikomu jeszcze nie zagwaranto­
wały zwycięstwa w razie wojny...

Tu nie idzie o bezkrytyczny entuzjazm dia Li 
gi Narodów, co szowiniści tak chętnie wszyst­
kim przyjaciołom Ligi zarzucają. Można bo­
wiem widzieć błędy i słabość Lisi, a jednak 
musi się mimo to przyznać, że — jak bardzo 
słusznie pisze „Nowa Reforma" —

naw et taka Liga, zaw ieszona w dziewięćdziesię 
ciu procentach w  sferze fikcyj i utoprj, je^t lep­
szą, niż żadna. Jest ona bowiem v, idomym zna­
kiem przyjęteg-o przez narody ideału, któi y stał 
się formalnie obowiązującym. Realizacja pełna 
tego ideału nie nastąpi zapewne nigdy. Ale też 
postęp i rozwój ludzkości polega nie na tem, że 
jakieś ideały §ą realizowane, ale na tem, że są 
w ogóle przyjmon ane, jako wytyczne dążeń 1 
miary wartości.

Jeżeli św iat współczesny mimo aż ośmiu uzna 
nych powszechnie ognisk niepokoją 1 wojny, jed 
nakowoż w  recy dywę szału -wojennego nie po­
pada, a nawet robi różne nieznaczne, ale nie 
mniej wyraźne postępy, to jedną z wielkich przy 
czyn tego jest niewątpliwie istnienia Ligi, jako

tego wcielenia utopii, ale utopii powszechnie jgflć 
uznanej i obowiązującej.

„Czas** zwalcza opinję, jakoby Chambenaia
miał w Genewie^a.iać przą, chylne dla Niemiec 
stanowiska w kwestii granicy połskoniemie-. 
ekie.i.

Ani słowem nie nasuwu Chamberlain iadoego 
rozróżnienia między zachndniemi a wschodnierat 
granicami Niemiec pod względem ich praw ow ite  
ści i trwałości. Mówi tylko, że zagwarantować 
me granicy wschodniej przerasta sBy nsw w  
Wielkiej Brytanji.

„Chamberlain przeciwstawia się w  ten spo*  
sób wyraźnie „protokołowi genewskiemu**, al* 
także zwolennikom rewizji w Niemczach 1 gdzłpy 
jndziei

W  mowie Chamberlaina niema żedioei podstn 
w y do przypuszczenia, że polityką oficjalna Mn 
znaie możliwość takiej rewizji.

Za rządów tego ministra i tego gabinetu MM 
sielskiego nic mamy jak dotąd, powodu przypal 
szczać, aby stanowisko Anglji uległo na naszą 
niekorzyść zmianie.

Naprzekór tendencyjnym kiarantom endecji 
i grup jej pokrewnych stwierdzić należy, że poi 
skie wystąpienie w Genewie przyniosło Polsce 
— nieduże zapewne, ale w każdym razie — ku 
rzyści. a nie — wyimaginowane jakieś n o w e  
niebezpieczeństwa. (b)

Z  T EA T R U , L I I  E R A T U R Y  I SZTUKr

— Z TEATRU IM. J. SLOWACKSEGO. Dziś we
czwartek „Człowiek i nadczlow :ck“ Shaw*a, jutro 
pierwsze przedstawienie szkolne, ra którem daną be 
dzie „Balladyna** Słowackiego o godz, 6-tej wieczo  
rem.

— TEATR OPERE1KA „NOWOŚCI** Premiera i
otwarcie sezonu nieodwołalnie we wtorek 20 bm.. Sa 
la pięknie odmalowana a proscenium według wzoru 
prof. W ierciaka, wykonał I. Zięgelman. Przedsta­
wienia rozpoczynać si? Dedą punktualnie o godz. 8. 
a kończyć przed 11-stą. Na premierze operetki T. 
Mullera ,Król Kawy** zaprezentują S'ę nowo zaanga­
żowane siły pt). Lucia Przestrzelska, Marja Sarjus/- 
W ilkoszewska. Stefania Kosińska, Marian W awrzko  
wicz, Tadeusz Pila/ski (jurni r). R ewera-Rewski, W i­
ktor Boj-narowski, Witold Rycbter. Nowa wspaniałą 
w ystaw a. Balet złożony z 12 osób z Morawskim na 
czele. B ilety wcześniej do nabycia w handlu W P  
Rudnickiego, linia A—B.

— WYSTAWA MALARZY SŁOWACKICH W PA 
LACU SZTUKI otwarta zostanie w dmn 8 paździer­
nika. Dyrekcja Tow  Sztuk Pięknych otrzym ała w 
tych dniach list z Bratislaw y z gorącem podzięko­
waniem od malarzy słowackich, którzy poraź pierw­
szy zbiorowo wystąpią w Polsce ze sw ym  dorob­
kiem artystycznym  i na tę w ystaw ę w yślą sw ych  
delegatów. Otwarcie w ystaw y nastąpi w  ooecnof J  
władz, w ycieczki Słow aków , która w  tym  czusłe 
zjeżdża do Krakowa i świata artystycznego.

 o-----
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

(pocz. o  godz 7*30 w iecz.)
Czwartek: „Człowiek i nadczłowlek**.
Piątek: „Balladyna** (przedstawianie szkolne o (t 

dzime 6-tej).
Sobota: „Człowiek 1 nadctzlowtek**.

ZE S P O R T U
„BRIGITTENAUER A. C. — LRACOYIA Ł“

Ospały ^ezoa jesteny pHki nożnej w Krakowie oiy
wiony zostanie dzięki inicjatywie Cracovii zawoda­
mi mięozynarodowemi Cracovii ze słynnym moral­
nym m is tr z a  Wiednia tz. BAC-em. Uobcina BAC-u 
zapowiadana od szeregu tygodni wywołała olbrzy­
mie zainteresowanie kół sportowych w  Polsce, bę­
dzie to bowiem pierwsza wizyta tjgo klubu w  Pol 
sce. Klub znany u nas jest tylko z roizgl >śne] famy,- 
która niosła sensacyjne wieści o zwycięstwach B. 
A.C.-u w  mistrzostwie Wieonia, w  które n (tylko 
dzięki pechowi w  ostatnich dwóch matohach) BAC 
nie zajął miejsca pierwszego, lecz drugie po Adml - 
rze. Zawody CracovM z BAC am odbędą się w  nie 
dzielę 18 bm. o  godz. 4 pop.

TL RYSU (ŁÓD7) _  W ISlA : Niedzielne spotka­
nie W isły z Tury stanu zapowiada się niezmiernie 
ciekawie ze względu na doskonalą formę Turystów, 
którzy w  drugiej nindzi- gier o nńsfrz. Polski odno­
szą same zwycięstwa 1 tak. nad Połonją 3:0, ŁKS 
4:2, a ostatnio nad I. F. C. Katowice 2:0 Poprzed­
nie spotkanie Wisły z Turystami w  Łodzi zakończy­
ło słę klęską Wisty 5:1 a więc obecnie należy ocze 
kiwać, że leader Ligi zechce pomścić porażkę 1 zdo­
być zarazem dwa cumę punkty w mistrzostwie 
FołsfcL

Hitfi* Zagorski dat znak życia
P, .•i-.:wo.'.,'.i-.|i, w późnych .lOdGn.-.ch wieczór- - 

nycli ui.r.zni si,; w Warsza-.Ge ua«!z\v\ czaji ^ do !

PRZEĆ  I A U  P R A S Y

Co nam dala Genewa?
PI Stroński robi ,j-aohunek strat**. — ^Polonja** wietrzy niebezpieczeństw a. — Co to sa „gwa- 
ntGCje realne**? i— I epsza taka Liga, niż żadna. — Cnamoerlain o naszej granicy na Zachodzie.
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Znaczenie odkrytych pokładów fosforytowych
d is ogólne goupc dar!;' państwowe)

A nalizując objektyw nie natze chroniczne i silne  
niedomagarini w  (1/icdzinie gospodarczej, dochodź; 
my zaw sze  do jednej i lej samej konkluzji, że nale­
ży  podnieść poziom  gospodarstw a rolnego. Boć 
rzeczyw iście , w  państw ie, którego 2)3 ludności sta­
now ią  rolnicy, dobrobyt tego stanu musi być m ia­
rodajny d a  dobrobytu reszty społeczeństw a, te 2/3 
ludności stanow ią  ów  rynek w ew nętrzny, na któ­
rym dopiero tuoże się  rozw ijać przem ysł, rzem io­
s ło , handel Ltd.

Otóż w iem y, że n«si rolnicy, z  ziem i uchodzącej 
za  jedną z  lepszych w  Europie, zbierają plony 
w szystk ich  gatunków  zbóż o połow ę słabsze niż 
n. p. iO łnlcy w  CzechacL ł Niem czech. N isk ie  w y- 
dajoośui W innych gałęziach  gospodarki rolnej, ja- 
koteć ogólni* niski jej poziom, są  już tylko obja­
w am i Wtórnymi i w ypełn iają  do reszty ogólny o- 
braz nędzy naszego w łościań stw a , a z niem ! in­
nych Sianów.

N a czele Więc w szelk ich  poczynań rządu w zie- 
dzin ic poprawcy stosunków  gospodarczych, winno  
zatem stać dążenie do podniesienia produkcji ro l­
nej, a to  zaś i©bt do pom yślenia tylko przez uame 
m ożności rolnictw u stosow ania  naw ozów  sztucz­
nych. W szak w iem y, że jeśli N iem cy ze sw ojej gor­
szej na ogó ł g leby są  w  stanie w ydobyć o 100% 
bogatsze plony (na 1 ha licząc) niż my, to zaw dzię­
czają to w  p ierw szej linji sw em u przem ysłow i che 
mic®n«mu, który dostarcza im w szelk icn  rodzajów  
przetw orów  naw ozow ych po cenach nT.ejscowych, 
ais! ich- w ięc i biedniejszym  rolnikom  dostępnych  
Otóż w odniesieniu uo rolnictw a naszego, to już 
z uw agi na to, że nasz przem ysł chemiczny jest 
dopiero w  staiijum p o w sta w a n ia ,' a im portow ane 
nr w ozy są  szerszym  masom roln ików  niedostępne, 
w ynika, że stosow an ie ich u nas jest ograuiczone 
i naw et nie znajduje należytego zrozum m ia.

N ależy  jednak przyznać, że nasze czynniki rzą­
dow e, .zrozumiały doniosłość popraw y kultury rol­
nej na tok ogólrej gospodarki krajow ej i urucho 
m ;ly i dalej uruchamiają zakłady mające dostar­
czać tych naw ozów , jużto azotow ych (Chorzów); 
jużto potasow ych (Tesp) D ziw ną tylko w ydaje sic  
tu odnośną polityka handlow a, stosow ana przez 
owe. C7ynn>ki, bo forrując na nasz tynek naw ozy  
azotow e i potasow e, jako pochodzące z zakładów  
rządowych., tub sferom rządowym zbliżonych, prze 
szkadzoją natom iast dzięki sw oim  w pływ em  sto­
sow aniu  trzeciego r< tzaj'1. rów nież b ważnych na­
w ozów  tj. fosforow ych, które jak w ianom o pocho­
dzą ze zakładów  czysto prywatnych. Ta praktyka 
rządow a, dając rządowi ch w ilow e b. w ątpliw ej 
W artości korzyści, jest jednak szkodliw a, jeśli cho­
dzi o  sam ceł podniesienia rolnictw o, bo w  sto so ­
w aniu naw ozów  sztucznych nie zachodzi ten przy­
padek, by jeden naw óz np azotow y mógł zastąpić  
fosforow y, lecz że gleba musi miec dostarczone

w szystk ie  składniki do rozw oju danej rośliny po 
tizebne, a plony Wypadają proporcjonalnie uo 
składnika najmniej obecnego. Illustruje to przy­
kład: Z 1 ha pola zostają pochłonięte przez: 
żyto: 25 kg fosforu, 65 kg azotu, 5C kg potasu ro­
cznie, a odpow iednio do tego zużyw ały  N iem cy  
przed wojpą: N aw ozow  fosforow ych  3‘7 miljon. 
toii, azotow ych 1‘5 mllj. ton, potasow ych 3‘5 mllj. 
torf rocznie.

Tym czasem  u nas w ielk a  w łasn ość  pretendująca 
do postępow e] i racjonalnej gon podarki zaniedbu­
je często stosow an ia  naw ozów . loelorow yeh, tak, 
że nasze i tak skrom ne w  produkcji zakłady nąw o  
zów  fosforow ych tylko na połow ę zeszłorocznej 
produkcji znalazły ubyt. podczas gdy olbrzym ie za­
kłady zw iązków  azotow ych i so li potasow ych na­
dążyć nie mogą zahptrzeliowdm ii. W porwana ni u 
z datami statystycznem u w yżej przytoczonem u dy 
sproporcja ta w naszej krajow ej konsumeji jest 
r a ż ą c a  i w yraża się tern. że nawet wielkH w ła ­
sność u nas wwkhzuje plony n iższe niż na zachodzie.

l.ecz jest jeszcze jedna przyczyna, oodaj ze naj­
ważniejsza I n iestosow ania naw ozów  fosforow ych  
pi zez naszych rolników , a jest nią w ysoka ich ce­
na Jest to całkiem  zrozum iałem , gdyż najw ażniej­
szy z nich, superfosfat. otrzym uje sie z minerału  
zw anego fosforytem , którego złoża nadające się do 
eksploatacji, znajdow ały się jeszcze do całkiem  nie 
dawna noża granicam i P olsk i, w  krajach dalekicii. 
których transportow anie do nas czyniło je surow ­
cem bardzo drogim , co W konsekw encji w yrażać  
sie musi we w yrok ;ei cenie produktu końcow ego  
tj superfosfatu.

Toteż odkrycie przed niedawnym czasem  u na* 
olbrzym ich złóż w ysoko w arto.śoiownco fosforytu  
w inno mieć dla nas epokow e znaczenie, i to  nię 
ty lko dla naszego przem ysłu chem icznego, lecz dla 
rozwoju naszego rolnictw a w ogólności, bo po u- 
sunięciu najw ażniejszej przeszkody, jaką hez w ąt­
pienia jest \s vsoka cena surow ca, produkowany w  
przv=7loćci superfosfat stanie się dostępny szero­
kim rz^sźoin rolników , I odnosząc tern samem o- 
g ó lry  poziom naszej gospodarki rolnej.

T arnów  Inż. .Takób R oeenblatt
 o ,

POW IĘKSZENIE POTSKTEJ PLOTY HANDLO-
\ \  EJ Koncern w ęg low y  „Rohur“, z in icjatyw y  
którego oow stn ło  tow. transportow e polsko- skan­
dynaw skie. eksportujące w ęgiel przez Gdańsk i 
Gdynię, przystąpił już na mocy specjalnej um owy  
z rządem tlo stw orzenia w łasn ego  taboru statków  
m orskich. Jako p ierw szy w ym ienić należy paro­
w iec „Ro-bur* 575 ton rej. netto o- nośności 1.500 ton 
który jeszcze kursuje pod banderą szw edzką, aż do 
załatw ienia pewnych form alności. Jako drugi 
w chodzi pod polską banderę parow iec, przyjmo­
w any obecnie w  Londynie, o  nośności 2,200 ton.

Go aależy rozumieć pod wyrazem 
„karczma**?

Na zapytanie jednej z ł.;b Skarbow ym , jakie za­
kłady sprzedaży rapoy-w  alt iioioćiycu  r.aujży u* 
w ażać za karczmy j-uj w  gię-ieT! w . - ip . w . i . i . J  

paientów  akcyzow ych, Sś : -c; wyja-
t i  ia, co następuje:

Karczmy i domy zajezdne są to przaa-nybiorstwa 
gościnno- szynkarskie znajdujące się na krańcach 
m iast, w  m iasteczkach i usadacb, po w siach  i przy 
drogach w  m iejscach niezara eszkałych, przezna­
czone przew ażnie dla przyjezdnych, gdzie podró­
żni m ogliby otrzym yw ać gorące potraw y, napój* 
alkoholow e, nocleg dla sieb ie i schronisko dla ko­
ni i pojazdów  

Karczmy i domy zajezdne powinny zaiem  < prófi* 
lokalu handlow ego posiadać, w zależności od 
m iejscow ych stosunków , jesień lu t  kilka pokoi, 
przeznaczony, h dla spoczynku jx>d, fi-żuyołi z urzą­
dzeniam i noclegu. Nadto powinny o to  posiadać ku­
chnie dla przygotow yw aniu gorącym  potraw  1 kry  
ta rom ieszczenie dla koni i pojazdów  

T ylko przedsiębiorstw a, oupow iadaiace pow yż­
szym w ym aganiom , mogą być w n n n e ka karczm y  
1 domy zajezdne i mogą w ykupyw ać patenty ak cy ­
zow e w  w ysokości, określonej w  rozdziale B. p  
4 załącznika do art. 83 rozp Prezydenta raeczypo*  
spolnej z 26 marca 162? o  mon ipołu spirytuso­
wym. W szystk ie inne zakłady detalicznej sprzeda­
ży napojów  alkoholowych z w yszynkiem  (próg* 
bufetów  i cukierni) należy uw ażać ta  restau racją  
które pow inny w ykupyw ać patenty akcyzow e W 
w ysokości, określonej w  rozdziale 8  p. i 1 powó* 
lanego załącznika  

Izby Skarbowe (W ydział Skarbow y) powiadomią
0 tem m er* tocznie podw ładne Urzędy Skarbów *
1 Kontrolę skarbow ą i odw ołają rów nocześnie  
wentualne w ydane w yjaśn ien ia  niezgodne $  tó-1 
niejszem  zarządzeniem.

p o d w y ż s z e n i e  t a r y f y  t e l e f o n i c z n e / .
M inisterstw o poczt i telegrafów  podw yższa — jsJk 
już onegdaj o tom donieśliśm y —  od dnia 1 listo*  

j pada o 50 proc. taryfę telefon, raną a bon en to  wą W I 
tych w szystk ich  m iastach, gdzie telefony podlegają  
zarządow i m inisterstw a. Taryfa ta od  1*124 ictctt i 
nie była podw yższana. Podw yżka ta nie rozciąga  
się na m iasta, w  których eksploatację Telefonów i 
prow adzi P  A. S. T. Ponadto od 1 stycznia zC .ta- 
n'f zrew idow ana ogólna taryfa telefoniczna, U 
w ięc abo-nenlowa, m iędzym iastow a i budow lana, 
(tzn n ow jch  instalacji.) W w yniku tej analizy bę­
dą pow zięte w nioski, co do innych dalszych poĄr 
w yżek.

PRZYWÓZ WINOGRON Z RUM UNJl. Dba ha*
dlow a i przem ysłow a w  K rakow ie zaw iadam ia, 1*

J. B U  OLA

POWIE. C
Z hahrajsLlagc przełoży) Dr. Jerc-ątiz FrenLel.

23 Ciąg dalszy.
Malika widziała krzywe dróg', któremi chadzał 

Da ud; odkąd zauważono stosunek je j ' syna do 
aszkenazyjskiej sąsiadki i jak gonił po dachach za 
na,rozmai*szemi sąsiadkami —  stała się podobną 
do bohatera, który pada pod gradem strzał, spada­
jących na niego ze wszystkich stron Była zw ycię­
żoną; czuła, że nie może znaleść lekarstwa dla 
swego syna. B jła  już także zmęczona ciągiem do­
wiadywaniem się o „losach“ swego syna i od la ­
tania za wszelakim i wróżbitami i znachorami. I 
dziwną rzeczą w ydawało jej się, że żaden cudo­
twórca nie może znaleść środka na uleczenie duszy 
jej syna...

P o c z n * '" 'j e s z c z e  próbowała .bronić się. Kie­
dy w  domu wybuchały kłótnie, zi ywała się z gnie­
wem i zaczynała bić syna po głow ie — on bił żo­
nę, a ona jego — potem przez kilka dni z synem 
nie m ó w ili; zaś w  sobotę wieczorem, kiedy Daud 
chęiał, jak zwykle, ucałować jej rękę, odwracała 
się od niego, odpychała go ze wstrętem i nie pa­
trząc mu w  twarz, mówiła do niego:

— Jeszcze prosi o moje błogosławieństwo, glu 
■pieęt Wacha — biada takiemu synowi, oo krtw  
maiki przelewa, biada jego duszy! O błogosławień­
stw o prosi — moje przekleństwo i przekleństwo 
T crr mech spadnie na niego!

Z  biegiem  czasu jednak zrezygnowała ze w szyst­
kiego, tylko w ylew a ła  i jo  toki łez nad zgubionym  
8vne.n...

T eraz zaś siedziała w  kącie 1 zaw odziła  płaczą­
cym głosem :

— Wuh, wuh... w  dzień Szewuot... w  sam dzień 
Szew uot sk a la ł się syn wyrodny... nie^h mu B óg  
poczerni tw arz., niech mu da czarne dni... niech go  
dosięgn ie bieda 1 hańba., płaczcie, ludzie, nad m at­
ką nieszczęśliw ą... wuh, wuh. oto syn m ego cho 
w a n ia .. biada moim starym  latom , do piekła pój­
dę — wuh, wuh...

Lecz oto  zaw rzała w  Da udzie krew  Pełen gn ie­
wu i n ienaw iści kopnął nogą stół, zrzucił i potłukł 
w szystk ie  naezyni^ i nie uspokoił się, aż w sta ł 
i mocno pobił żonę, potem w zią ł ją i  a ram ię i w y­
rzucił ją z pokoju w śród przekleństw  i w yzw isk .

Gdy się zeszli sąsiedzi, przestraszeni i zdziw ie­
ni, n iosła już Rachela sw eg o  syna Alberta na rę­
kach i w ychodziła z domu ze łzam i w  oczach.

YHI.
Kiedy R achela opuściła  dom i udała się do wuja  

sw ego  Szymona, m yślał Daud, że nastąpiła dla nie­
go chw ila  w yzw olenia N ie zobaczy jej Już nigdy... 
Stanow czo i z gniew em  odpraw iał „pośredników", 
którzy z Doczątku przychodzili do n iego i próbo­
w ali pogodzić go  z żoną. „Nie chcę słuchać w calel 
N ie chcę sły szeć  o  mej!" — tak w o ła ł grzmiącym  
głosom: p osy ła ł jej n iew ielk ą  kw otę na utrzym a­
nie, tak sobie przytem m yśląc: )*ostauowi w mię- 
ds.yczasie.. rozw aży zastanow i się nad sw em  po 
łożeniem  i zobaczy, co  bedzie...

W ięcej niż dwa m iesiące trw ał „gniew", teraz  
zaś — ona jest znowu w jego domu. Jest znowu je­
go żoną. W alka była dla Dauda bardzo ciężka, 
wkońcu zaś —  zo sla l pokonany . A „pokój' byl 
dla n iego bardzo przykry i srom otny.

W tyni czasie, po „zaw arciu uokoju", jeździł 
Daud — Jak to zw yk ł czynić w ostatnim  roku, ce- 
i« r  za łatw ien ia  w  *  Interesów, ne kilka dni w

w  czasie ao  17 bm. przyjm ować będrie podani*  
o zezw olen ie na przyw óz w iuogrou z RtununjL

okolice Jerozolim y: do Betleem, Ramleh i Jaffy  
Zot a siedziała przew ażnie sam otnie w  domu, mat­
ka leża ła  bez s i ł  w  łóżku (przed kilku m iesiącam i 
stad ła  ze schodów , uderzyła się  siln ie  W głow ą
i doznała paraliżu praw ej nogi). Rs chota byt*
y ó w c z a s  przygnębiona i smutna i bardzo i l e  się
czrła  P racuje w ięcej, jak zaw sze, i musi jeszm
obsługiw ać chorą, która bez pomocy r ie  m o tt etę  
ruszyć z m iejsca. A le nie to zasępia jej um ysłu t 
spraw ia jej ból, ty lk o  jej gorzki lo s  i dziw ny stan,
w  jakim się znajduje od czasu „zaw arcia pokoju". 
N ic nie zm ieniło się  na lepsze w  jej życiu po tym  
całym  przew rocie, w szystk e jest, jak było — a na* 
w et ból i poniżenie jeszcze sp otęgow ały  się  i  ro*
bak rozpaczy jeszcze siln iej toczy1 serce. Ta z m o  
m  ciąży na niej i nie daje na chw ilę  spokoju. Dla*
czego ją B óg tak ukarał? Za ro należy jej się  to  
piekło na ziem i? Za jakie grzechy? Go złego  zro ­
b iła  w sw em  życiu? N ie pam ięta.. N ie p am ięta . 
Może jako dziecko raz sk łam ała, albo źle m ów iła  
o kim ś — może człow iek  grzeszy czasam i bezw ie- 
dr ie — ale czy za to należy jej się  tak surow a ku­
r a 9 Za to 9 A o  innych grzechach — nie w ie... n i*  
może sobie przypomnieć... D o w esela  hie opuścił*  
sw ej mntk* ani na jeden dzień S zyły  razem ., dbs 
muzutmanek —* tam w  t omu, w  Hebronie... Zaw sze  
razem — jakie to dobre b yły  czasy, czasy  panień­
stw a!. . I przez eałe te lata, k iedy szy ły  dla A ra
bek — nie przyszło ani razu do sprzeo-ki i  On* 
zaś, Arabki. m aw iały zaw sze: „Niema tak porząd­
nych Żydówek jak Satreja i Rachil (tak przekręca­
ły  im ię matki — Istrja). I matka zawsize p iln ie U- 
Wf.żała, a ona też na to baczyła, aby nigdy A rąbek  
nie skrzyw dzić ani na g rosz .. „Skrzywdzić Inno­
w iercę na grosz, to  grzech, za który n ieir i przefc*y 
crenia, córko, —  m ów iła zaw sze mntk«, N iecn be­
rto i oa.s-c ni-7opadn’e. byleby nie przylgnęło do na- 
*/e1 rokt pM cudzego...** <C, d.
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Co uchwalił Kongres Sjonistyczny?
Oeisze reioiuci@ polityczne

2) W zyw a się egzekutyw ę, by zażądała od rządu 
żeby przy \vjb‘ konywaułu programu bielącego co do 
obót użyteczności publicznej, została odpowiednio 
względniona obecna sytuacja na rynku pracy i aże 

jy Organizacji sjonistyczpej udzielane było w szei- 
ie możliwe poparcie przy zapewnieniu kredytów 
a cele odbudowy, a zw łaszcza na prace ameljora- 
yjne w mało rozwiniętych okręgach rolniczych.
3) Kongres oceaiia należycie działalność informa- 

yja a i propagandową egzekutyw y w ciągu okresu 
sprawozdawczego na terenie Ligi Narodów i w szer 
■zei opinji publicznej przez zakładanie komitetów 
wo-palestyńskich. Kongres wyraża nadzieję, że pra 
a ta będzie kontynuowana i rozszerzona w Euro- 
lie, Ameryce oraz w św ięcie arabskim i mahome- 
ańskinu

4) Kongres wyraża ubolewanie, że rząd paiestyń- 
kj sformował nowy korpus ochrony pogranicza, n c 
względniając słusznych żądań ludności żydowskiej 
nie biorąc pod uwagę stosunków, jakie panowały

(„przłdmo w analogicznych wypadkach (żandarme- 
ja) przez co zostały naruszone prawa jiszuwu ży- 
towisfciego. Kongres domaga się przeto, aby jiszuw 
ydjwski zgodnie z jego słuszneml żądan ami i po- 
kzebami uczestniczył w zabezpieczeniu jego intare- 
6 w .narodowych i religijnych. Jednocześnie kongres 
kuaaga się, aby Żydzi byli odpowiednio zastąpieni 
yo -wszystkich palestyńskich oddziałach policyj- 
tych oraz w siłach zbrojnych przeznaczonych dla 
iłurooy kraju.
5) Uzyskanie obywatelstwa palestyńskiego iest 

Badameutałnym obowiązkiem narodowym. Kongres 
tanraga się przeto, aby każdy Żyd, zamieszkujący

Pałestynie spełnił ten obowiązek czem rychłej.

„JEWISH AGENCY".
'wodnie z nchwatami 14-go kongresu co do rozsze- 
®„nia „Jewish Agency", celem skutecznej współ- 
T" cy  w szystkich Żydów w odbńdowie żydowskiej 
iedziby narodowej w Palestynie w duchu deklara- 
i Bałfioura oraz mandatu — XV. kongres sjonisty- 
zny uchwala, aby zasadnicze postanowienia usta- 

jC przez XIV. kongres, jako nieodzowne podsta- 
, mianowicie stała wzrastająca „alija" wykupie- 
ziemi na własność narodu, kolonizacja rolnicza 

a.podstawie pracy żydowskiej, języka i kultury he 
rajskiej, — zostały włączone do konstytucji „Je- 
r$sh Agemcy".
W konstytucji rozszerzonej „Jewish Agency" ma 

yć również zaznaczone, że prezydent organizacji 
M istycznej jest w każdym razie również prezyden 

„Jewish Agencv“. Członkowie różnych orga- i 
6w  ,Jewish Agency“ mogą być w czasie swojej 
ieobeoności zastąpieni jedynie przez stałych człon  
ów-zastępco w. • , ,,i
Zgodnie z poprzedniemi uchwałami kongres oczc- 

Jłje z całą pewnością, że w „Jewish Agency“ będą 
łówmiie reprezentowane społeczności żydowskie na 
odstawach demokratycznych z udziałem przedsta- 
iciełi zorganizowanych robotników żydowskich. 

Óragres w z jw a  Egzekutywę do energicznego konty 
uowania rokowań ze społecznościami żydowskie- 
t w różnych krajach.
■Kongres przyjmuje Jo wiadomości utworzenie 

rspótaej komisji palestyńskiej stosownie do układu, 
odpisanego w dniu 17 stycznia 1927 r. między dr. 
feizmamnem a Louis Marshallem i w yraża nadzie- 

że praca tej komisji będzie owocna i skuteczna.

POLITYKA GOSPODARCZA.
1) Kongres podkreśla niezwykła doniosłość syste  
atycz.nej i aktywnej pracy gospodarczo-połitycz- 
ij Egzekutyw y. Poniew aż praca taka wymaga 
iczegółow ego i fachowego opracowania w dziedzi­
ce podatków, opłat celnych spraw koionizacyjnych  
raz koncesji politycznych i gospodarczycli, kon- 
res zaleca egzekutyw ie utworzenie specjalnych re- 
>rtów gospodarczo-polityc^nych przy departamen- 
e politycznym egzekutyw y w Londynie i Jerozoli 
ue.
2) Kongres w zyw a Egzekutywę, aby podjęła wszel 

 ic możliwe kroki, celem usunięcia niebezpieczeń-
twa, jakie grozi rozwojowi przemysłowemu Pale- 
:yny ze strony projektowanego traktatu handlowc- 
; niędzv Palestyną a Syrją.
3) Kongres poleca Egzekutywie, aby domagała się 
d rządu Palestyny i Wielkiej Brytanji zrównania 
alestyny pud względem uprzywilejowania w dzic- 
zinie praw eksportowych z innemi dominiami i ko- 
mjami angiclskiemi.
4) W zyw a się Egzekutywę, aby wyjednała u rzą 
' palestyńskiego przyznanie uprzywilejowanych o- 

iat przewozowych dla produktów przemysłu i roi 
ictwa kra.iowesfo oraz dla surowców paszy i sztucz
igo nawozu, które są importowane z zagranicy.

ik iad  naczelnych władz 
Organizacji Słońskiej

W numerze wczorajszym podaliśmy peiny 
skład nowowybranej Egzekutywy i Komite­
tu Akcyjnego. Poniżej podajemy skład Sądu 
kongiesowego, Sądu honorowego i Komitetu 
rewizorów.

SĄD KONGRESOWY
Przewodniczący adw. Sammy Gronemann 

(Berlin). Członkowie Dr Dezyder Friedmaun, 
Lucker, sen. Dr Ringel (Lwów), pos. Dr Sil- 
berschein (Lwów), Dr Weisselberger, Rosen- 
sohn. Dr Weiner Dr Eckstein, Dr Goldham- 
mer. Dr A. Halpern, Dr Zimmermann (Kra­
ków), Erich Cohn, Kozower, pos. A. Lewjn- 
sohn (Łódź) .

SĄD HONOROWY
Przewodniczący adw. Sammy Gronemann. 

Członkowie: Dr Berkelhammer (Kraków), Dr 
Bierer, Dr Oskar Cohn, Dr Deutsch, Dr Feld- 
blum (Kraków), Garfunkel, Dr Grossmann, 
Beri Katznelson, Dr Perlmann, pos. Dr Rosma 
rin (Lwów), Dr Tannenbaum (Drohobycz), 
Dr Wolfsberg.

SYNDYK KONGRESU
Dr Aron Barlh (Berlin), zastępca Dr Zyg­

fryd Moses (Berlin).
REWIZORZY ,

Simon Marks, Monlagu Burton, zastępcy: 
Paul Goodman, Greenberg.

M I C 8B M  Se  .Offlfil SRtWlraoiSil!
sjenistów w  Rosji sowieckiej

Na ostalniem posiedzeniu kongresu powzię­
to m. in. wszystkimi głosami przeciwko dwom 
uchwałę, protestującą przeciw terrorowi panu 
jącemu w Rosji sowieckiej w stosunku do 
sjonistów i wyrażającą podziękowanie sjoni- 
stom rosyjskim za wytrwanie w wierności 
dla ideału.

W mowie końcowej wyraził Sokołow podzię 
kowanie rządowi szwajcarskiemu i miastu Ba 
zylei za użyczoną gościnę.

Min. Amery wzywa do ofiarności 
na rzecz Palestyny

Donieśliśmy już pokrótce, że angiel­
ski minister kplonji Amery, bawiący, obecnie 
w Johannisburgu (południowa Afryka), zo­
stał zaproszony na zebranie przedstawicieli 
gininy żydowskiej tego miasta. Przedstawicie­
le gminy wręczyli mu adres, ozdobiony ilustrn 
cjami.

odpowiedzi na powitanie rabina Johan- 
nisburga, Dra Landaua zaznaczył minister A- 
mery: Podstawy, na których buduje się Pa­
lestyna. są zdrowe, a budowa powstająca na 
nicli będzie wcześniej czy później piękną i 
szlachetną. Atoli praktyczne trudności są 
wielkie. Podobne trudności były również w 
Afryce południowej jednak w Palestynie są 
one znaczniejsze, albowiem kraj jest mały i 
imigracja jest mała, jakkolwiek jest za wiel­
ką w stosunku do ludności i obecnych możli­
wości ekonomicznych w kraju. Palestyna 
przechodzi niewątpliwie ciężki kryzys, a trze 
ba. by wszystkie zapoczątkowane przedsię­
wzięcia były popierane w przeciągu najbliż­
szych lat. Minister Amery chlubnie ocenia wy 
siłki, zmierzające do zebrania dostatecznego 
funduszu, który zmieni sytuację na lepsze.

Administracja angielska w Palestynie — o- 
świadczył w dalszym ciągu min. Amery — 
dbając, by interesy rozmaitych części ludno­
ści nie zostały uszczuplone i by usunąć co­
dzienne administracyjne trudności — a tyl­
ko ten, kto pracuje w zarządzie kraju, może 
je widzieć — postępuje lojalnie i pragnie urze

PRZY CIERPIENIACH pęcherzyka żółciow ego 3
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, lUtC- 
rajna woda gorzka „Franciszka Jóceta" znakomiew
ułatwia trawienie. Doświadczenia kliniczne stwier­
dzają, że domowa kuracja p:cia wody „Franciszka 
Józefa" działa zwłaszcza s-kiitecznie,™eśli sic jej ■- 
żywa rano na czczo, z dodaniem gorącej wody. Do 
nabycia w aptekach i droguerjacii. 1967 ek

czywistnić zobowiązani;;, przyjęte przez rząd 
angielski w deklaracji Balfoura a powtórzone 
w mandacie. Zobowiązania te wprowadza czę-- 
ściowo w czyn, zdaniem ministra, jkażdy, któ­
ry zajmuje urząd w rządzie brytyjskim, lu )  
pracuje na odpowiedzialnem stanowisku W 
administracji palestyńskiej.

Mussolini o  Ruttenbergu
Nowy konsul włoski w Jerozolimie Pedraz- 

zi oświadczył w rozmowie z dziennikarzami, 
że niedawno odbył naradę z premjerem wło­
skim Mussolinim. przyczem sjonizm i odbu­
dowa Palestyny stanowiły główny punkt na­
rady. Mussolini zainteresował się szczególniej 
wedle słów Pedrazziego, projektem Rutten- 
berga i kwest ją arabską. O Ruttenbergu miał 
się wyrazić Mussolini następująco: „Sam
Ruttenberg jest bardziej wartościowym i bar­
dziej znaczącym dla Palestyny, niż połowa 
ludności arabskiej".

Wobec takiego poglądu Mussoliniego, zau­
ważył Pęclrazzi, byłoby nierozsądnem uważać, 
że konsul włoski w Palestynie będzie pro­
wadził antyżydowską lub antysjonistyczną po 
Ii tykę.

Piękny czy u dzieci żydowskich
Jak sieroty żydowskie z Ben-Szeuien przyszły i  po­

mocą Arabom.
Jerozolima. (ŻAT) Po trzęsieniu ziemi w Palesty­

nie, które wyrządziło wiele szkód w Ludd i okoli­
cach sieroty znajdujące się w pobliskiej żydowskiej 
kolonii dla dzieci pośpieszyły z pomocą poszkodowa 
nyni, udzielając pierwszej pomocy lekarskiej ran­
nym. Szybka i ofiarna akcja ratownicza miała wiel 
kie znaczenie dla poszkodowanych Arabów i wywo 
łala u nich uczucie głębokiej wdzięczności. Wysoki 
komisarz Palestyny, lord Plumer podczas swego o- 
statniego pobytu w Ludd. osobiście w yraził Drcwf 
Lehmannowi sw-oje uznanie za jego akcję ratowniczą 
podczas trzęsienia ziemi.

Dr, Lehmann otrzymał również list od gubernatora 
okręgu południowego Palestyny, w  którym jest po­
wiedziane: „Doniesiono mi o Pańskiej szybkiej 1 sku 
tecznej akcji ratowniczej na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi w Ludd i w  okolicznych wsiach. W imieniu 
rządu palestyńskiego wyrażam  Panu najgorętsze po 
dziękowanie za te szybką pomoc".

PlZjflOli M B U  M B M
d o b ie ga j*  końca

W Paryżu czyni się ostateczne przygotowa­
nia do zbliżającego się terminu procesu 
Schwarzbarta. Obrona stara się, aby wszyscy 
świadkowie zjawili się na rozprawie. Świad­
kowie, znajdujący się poza Francją, otrzymali 
zawiadomienia od adw. Torresa, by zwrócili 
się do miejscowych konsulatów. Adw .Torres 
będzie interw enjował w wypadkach nieudzie- 
lenia świadkowi wizy w ministerstwie spr. 
zugr. w Paryżu. Równocześne zbiera się wszy 
stkie materjały odnoszące się do procesu 
Schwarzbarta.

SKAZANIE POGROMCZYKÓW. W e WrotJaWiu 
odbył się proces przeciwko 4 człon Lolu związku  
„trupiej głowy", oskarżonym o  napadanie i znie­
ważenie spokojnych obywateli. Osobnicy ci brali 
udział w brutalnych wystąpieniach antyżydow­
skich we W rocławiu. Po wysłuchaniu 17 świad­
ków, którzy przedstawili dużo dowodow obciąża­
jących, ogłoszony został wyrok, skazujący 3 oskar­
żeń ych na karę 6 m iesięcy wiezienia każdego. 
Czwarty oskarżony został dla braku dowodów w i­
ny zwolniony.

DZIAŁALNOŚĆ MISJONARSKA W SRoD ŻY­
DÓW. Od dn. 19-go do 23-go w.-ześnia br. odbędzie 
się w Marburgu międzynarodowy lrnrgres kościo­
łów  luterańskich. W programie kongresu przewi­
dziany jest również referat kierownika żydowskiej 
działalności misjonarskiej nt. „Zydostwo ^spół- 
czesne a ewangelizuj".



Na horyzoncie politycznym
Agitacja pokojowa w Angiji

Lord CeciI w pierwszym szeregu
Lord Robert Cecil, który stał się obecnie 

znowu bardzo popularną osobistością w An 
glji, wygłosić zamierza z końcem październi­
ka br. uroczysty odczyt na uniwersytecie lon­
dyńskim. Lord CeciJ mówić zamierza o progra 
luie swojej polityki i propagandy pokoju. Po­
nadto urządzić zamierza angielski związek 
przyjaciół Ligi Narodów masowy mityng pu­
bliczny w Albert Hall, gdzie przemawiać ma 
lord Cecil, oraz szereg zwolenników idei po­
koju i rozbrojenia. Mityng w Albert Hall ma 
się stać punktem wyjścia wielkiej ponadpar­
tyjnej agitacji pokojowej. Zamiary lorda Ce- 
cila idą w tym kierunku, by przez tę masową 
propagandę za pokojem wszystkie angielskie 
partje polityczne czuły się zmuszone wypo­
wiedzieć woLec nadchodzących wyborów w 
sposób konkretny o swem stanowisku wzglę­
dem pokoju i rozbrojenia. Ponieważ lord Ce­
cil uważa zdecydowaną politykę pokojową za 
zasadniczy warunek gospodarczej odbudowy 
i społecznej zgody w Anglji, a także za jeden 
z ważnych współczynników bezpieczeństwa 
Wielkiej Brytanji, zależeć będzie od ustosun­
kowania się poszczególnych partyj angielskich 
wobec zagadnienia pokoju i rozbrojenia, z któ 
rem Ugrupowaniem angielskiem stanie lord 
Cecil do wyborów.

Coollctoe jednak zamierza 
kandydować?

Jak donoszą z Waszyngtonu, prezydent Co- 
olidge wrócił już z wywczasów letnich. W 
związku z prośbami i naleganiami niektórych 
sfer amerykańskich w sprawie postawienia 
swej kandydatury na prezydenta Stanów Z\e 
dnoczonyeh zachować mial prez. Coolidge mil 
czenie. Dobrze poinformowane kola wyrażają 
•jednak' nadal nadzieję, że dotychczasowy pro 
zydent wystawi swą kandydaturę, tembar- 
dziej, że najwybitniejsi kandydaci repuhii 
kańscy. Hoover i Hughes, nie chcą kandydo­
wać, uważając za jedynie wskazaną kandyda 
turę dotychczasowego prezydenta.

Wyniki wyborów w Jwgosławji
Według obliczeń na podstawie onegdaj- 

szych, a podanych już przez nas rezultatów

Adwokat Dr. LEON FEINER
Kraków XXII., Kalwaryjska 7. Tel. 2581

1307er p O W rÓ C H

1303er UL. DŁUGA L. 5 S

zawiadamia Szan. P. T. Klijentelę, że 
przywiózł najnowsze modele zagrań.

Wzywa się posiadaczy kart zastawniczych,

wystawionych i  roku 1 1
jak również

do wykupienia lub sprolongowania tychże
w przeciągu m iesiąca września br.
w przeciwnym razie zastawy powyższe 
zostaną licytacyjnie sprzedane.

Akcyjny Bank Hipoteczny
2210 x Fłłja w Krakowie.

wyborczych w Jugoslawji, skład Skupczyny 
przedstawiać się liędzie, jak następuje:

Part ja radykalna, składa jąca się jednak 
7 trzech odcieni partyjnych — 110 głosów, 
gmpa Vukicevicza — 81, stronnictwo Pas i - 
cza — 19. centrum — 10 głosów. Demokratom 
przypadnie 63 mandatów, lecz siła ich wyno­
sić będzie wraz z popierającymi ich muzuł­
manami bośniackimi 79 głosów. Partia Prlvi- 
cevicza uzyskała 23 miejsc, grupa Korozecza 
21 part ja Radicza 60 mandatów. Jugosłowiań 
ski związek chłopski otrzyma 9. Niemcy 6, 
Węgrzy 2 federaliści kroaccy 2. federali.ści 
czarnogórscy 1, socjaliści 1. chłopi słoweńscy 
1 mandat.

Wybory jugosłowiańskie odbyły sie wbrew 
oczekiwaniom naogól wcale spokojnie.

Teror sowieckś przeciw opozycji
Burzliwe zapowiedzi XV. kongresu komunisty 

cznego w Rosji

W alka centralnego komitetu rosyjskiej par­
tii komunistycznej przeciw przywódcom opo­
zycji sowieckiej przenosi się teraz coraz bar­
dziej na pole osobistych rozgrywek. Więk­
szość sowiecka puściła przytem w ruch cały 
opanowanv przez nią aparat partyjny. Troc­
kiego i Zinowiewa oszczędzono wprawdzie 
wbrew oczekiwaniom na ostatniej plenarnej 
sesji komunistycznego komitetu centralnego 
w Moskwie, mimoto jednak przedsięwzięto e- 
nergiczne kroki przeciw innym przywódcom 
opozycji. T tak donosi „Prawda" o wyklucze­
niu z partji przez komisję kontrolną gubern i 
leningradzkiej szeregu przywódców opozycji, 
a to z powodu nielegalnego tworzenia frakcyj, 
tajnych posiedzeń organizncyj a nawet przygo 
towywania — strajków. Centralna komisja 
kontrolna wykluczyła v. partji Daszkowskiego 
z powodu przygotowania przez niego artyku­
łu, który chciał zwrócić uwagę na sprzeciwia­
jące się „leninizmowi“ metody obecnych 
władz sowieckich. Wydalenie z partji komu­
nistycznej w Rosji połączone jest z konfiska­
tami majątków, represjami materjainemi, to- 
warzyskiemi i policyjnemu

Nadchodzący XV Kongres partji komunisty 
cznej w Rosji, mający rozpocząć obrady z po­
czątkiem grudnia br., zapowiada się tedy bar 
dzo burzliwie.

Program stacyj radiofonicznych
C zwartek, 15 w rześnia.

K rabów  (422 m) 18—19 T ransm isja z W ar­
szaw y. 19—19,10 R o z m a i t o ś c i ,  19,10—19,30 
„Skrzynka pocztowa'" — inż. St. B roniew ski, 19,30— 
19,55 Odczyt pt. „B ezpośredniość w  życiu  i sztuce", 
w ygł. Z. D rohocki 20—20,30 Kom unikaty, 20,30 

T ransm isja z W arszaw y, 22,30—23,30 T ransm isja  
koncertu z  restaur. „P av iilon ‘‘.

W arszaw a (1111 m) 12 i 15 Kom unikaty. 18—19 
Muzyka taneczna z „Gastronomji“. 19.35—20 Od­
czyt pt „Dante, a muzyka' 20,30 Koncert w ieczor­
ny, 22 Kom unikaty.

Poznań (280,4 in) 14 Giełda, 19.55-20,20 Odczyt pt. 
„Żydzi w  dawnej Polsce". 20,30-22 W ieczór duetów  
operow ych. 22,30—24 Muzyka taneczna.

W iedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncerty. 20,50 Aka- 
demja koncertow a (Haendel, Bach, Rameau).

B erlin  (483,9 m) 16,30 K obieta, m iłość i m ałżeń­
stw o  (recytacje). 17—18,30 Koncert, 20,10 „T ysiąc i 
jedna noc", bajka muzyczna J. Straussa. 22,30 Jazz- 
band.

K rólew iec (329.7 m) 20,30 Radjorewja.
Stuttgard (397,7 m) 20,15 W ieczór opery. (Bizet, 

Offenbach, Verdi i  in.")
L angenberg (468.8 m) 13,30 i 20,30 Koncerty.
P raga  (348,9 m) 19,30 K oncert sym foniczny F il­

harm onii

ZŁOTA I
(ZEKOL&BE GORZKA H

P O L E C A  F A B R Y K A

A. PIASECKI S. £•„ KRAKÓW  | jg

LISTY Z KRAJU
K o z w ii^ n ie  Rady m iejskie] 
w Przem yślu zadecydow ane

N asz korespondent przem yski (T) donosi:
Jak się dow iadujem y z kom petentnego źródła, 

jest już postanow ione rozw iązanie Rady miej­
skiej, które ma nastąpić jeszcze w  bieżącym  tygo­
dniu K om isarzem  rządow ym  zosta ł zam ianow any, 
jak to przew idyw aliśm y, starosta z  Rudek p. Ro- 
śe iszew sk i. Odnośnie do rady przybocznej krążą  
różne w ieści. Najbardziej z  nich prawdopodobną  
jest ta, iż skład ilośc iow y  będzie w yn osił 24 oso ­
by. w  tern 2 zastępców  kom isarza. Na zastępców  
kom isarza mają być m ianowani dwaj urzędnicy  
państw ow i, a to  celem zapew nienia p izyszłym  w y  
borom zupełnej bezstronności i uw olnienia ich od  
w p ływ ów  partyjnych. K om isarz ma przeprow a­
dzić w ybory jeszcze w  bieżącym  roku, praw dopo­
dobnie jednak dopiero w  grudniu. R ozdział man­
datów  do rady przybocznej, co  należy oczyw iśc ie  
do kompetencji w ojew ody, ma nastąpić w edle tej 
sam ej proporcji liczbow ej, w edle jakiej u łożono  
blok 3 narodow ości a w ięc w  skład R ady ma 
w ejść 12 P olaków , 9 Żydów, i 3 U kraińców . T yle  
ty lk o  jest pewnem, iż w  skład  rady przybocznej • 
nie wejdą ani asym ilatorzy (co jest naszym  sukce­
sem ), ani alienowaini z nim i endecy.

K om isarz z  radą przyboczną, rozpoczną urzędo­
w anie już w  przyszłym  tygodniu.

Celem lega ln ego  u łożenia lis t  w yborców  będzie 
przeprow adzony w krótce jednodniowy spfe ludno­
ści naszego m iasta.

P. P. S., jakkolw iek  szum nie o g ło s iła  bojklat 
w yborów  kurialnych, w eźm ie jednak udział w  ra­
dzie przybocznej. Jak w ięc  z  tego okazuje się , k ie ­
row nictw o m iejscow e P. P. S. n ie ma osamiwru w y- 
t iw a ć  na opozycyjmem stanow isku  w obec btoku 9  
narodow ości.

—  o —  ”5
TYCZYN. (Kor. w ł.). Z życia  kulturalnego.
W  naszem m iasteczku gościła  ostatn io  trupa rze­

szow sk iego  „Samsonu", która odegrała sztukę Z yi- 
berta pt. „Na progu szczęścia", zaś w  tydzień p ó ­
źniej sztukę Libina pt. „Ofiara siostry". Oba w y ­
stępy c ieszy ły  się  nadzwyczajnem  pow odzeniem  tu­
tejszej publiczności. Na p ierw szy  plan w yb iła  s ię  
p. C. Grom ettówna ,posiadająca duży n iew ątp liw y  
talent aktorski. Nadto zasługuje na podkreślenie  
dobra gra pp. Mik a la-jewicza, EŁsena, JeżowCró- 
w ny, Holzrnanna, W eichselbaum a, E im era, E ic to e -  
rów ny i W achtla. Część czystego  dochodu przezna­
czono na m iejscow ą bibljołekę żydow ską.

t • % . - o—

MUSZYNA. (Kor. w ł) .  Porządki w  srtow. Cł*e- 
w ra K adisza.

Porządki, jakie od kilku już la t panują w  ttttej- 
szem  stow . Chewra K adisza urągają w szelk im  o- 
pisom . Na czele tego stow arzyszen ia  sto i niejaki 
p CJiaskel Reich, który w prost tyranizuje ludność  
żydow ską. Chewra K adisza w yznacza sob ie sam o­
w oln ie op łaty  za grzebanie zm arłych, śoiągając  
niestosunkow o duże sumy od zupełnie nieraz uibo- 

J gich ludzi. W prost oburzającem jest postępow anie  
tych kacyków . A przytem cm entarz żydow ski znaj­
duje się w  stanie zupełnego zaniedbania. N iew iado  
mo w łaściw ie , co się dzieje z  sum ami pobieranenri 
przez slow . Chewra Kadisza. B yłby już najw yższy  
czas, ażeby zrobiono w  tej m ierze jakiś porządek!!

 o-----
ULANÓW  (Kor. w ł.) Z opieki nad sierotam i.
W m iasteczku naszem istnieje kom itet nad żyd. 

sierotam i wojennem i. który zajmuje się 22 dziećmi. 
O statnio przeprow adził w izytację działalności tu­
tejszego komitetu generalny sekretarz krakow ­
skiej centrali opieki nad sierotam i p. dr. Henryk  
Leser. D elegat zaznajom ił się z położeniem  sierót, 
odbył posiedzenie komitetu, ponadto referow ał na 
posiedzeniu kobiet oraz na zgrom adzenin w  bożni­
cy Wy skipienia p. dra L esera w yw arły  najlepsze  
w i • żenie. Na żebranin kobiet w ybrano specjalny  
kon.itet dla spraw  sierót, w  skład którego w eszły  
pp Glanzberżanka, Schnllerową, Scbreiberów na, 
Steinerówna, W eichm annówna i Zuckerówna. Po­
był p. dr. L esera przyczyni się n iew ątpliw ie do ®- 
żyw ien ia  akcji sierocej w naszej m iejscow ości.
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Wie demo id  z kraiu
ak gir/kr* zj-dewska w Warszawie 

popiera sprawy k^ltsrame?
Pod j>rzew«uuiv=i wciu wiceprcscsa raJy  gminy 

ydowskiej w W . p. Trokcab-jima, odbyło
ię oru-g.luj j>.5 1 v-;;>:<_• 11i-c korni,sji dla spraw kultu- 
alnych ptvy  rudzie g>n*nutej. \Vs*y?.Skio wnioski 
a rządu w sprawie wydatków na celo kulturr.tne 

ogólnej sumie 807,718 zł zostały przyjęte. Przy- 
ę lo  również wnioski w sprawie subsydjów. I tak 
chwalono dla szkół jićlyszystycznych 25,000 zł., 
la  nagrody literackiej 5 tys. zł., dla żydow sk iego  
'©w. Sztuk Pięknych 5 tys. zł., dla Tow . bibljotek  
m rszaw skich  10 tys. zł. i szereg subwencyj dla 
łubów  sportow ych. D la urządzenia w ystaw y  
akolnej w yznaczono 2,500 zł. Ponadto uchw alono  

rganizow ać w  Warszawie w ielką bibliotekę i 
czyteln ię ludową.

W  zw iązku z temi uchw ałam i w ystępuje sekre­
tarz „Tarbutu" p. Gordon w  ,.H acefirze‘, przeciw  
redoom sjonislycznym  gm iny żydow skiej, k tórzy  
nie poczynili starań o  przyznanie subw encyj in sty ­
tucjom hebrajskim .

Z  martyrolog)! „obcokrajowca"
Dr. E lsenstadt w yjechał do GdaASka.

W skutek interw encji posła W iślick iego  wydano  
w ydalonem u z P o lsk i D row i E isenstadtow i, w izę  
pow rotną do Gdańska. D zięki temu w puszczono dr. 
FasciPStadta do Gdańska, gdzie będzie oczek iw ał 
Mtateozmej decyzji kom isarjatu rządu w  W arsza­
w ie  w sp ra w ie  pozw olenia pozostania w  Polsce.

!W przeciągu krótkiego czasu zosta ł dr E isen- 
etudt w yw iezion y  najpierw  do Stołpiec, skąd m iał 
.wyjechać do R osji sow ieck iej. P on iew aż sow iecka  
starał graniczna n'e pozw oliła  drow i E isensladto- 
Wi przekroczyć granicy rosyjsk iej, w ładze polsk ie  
u w ięz iły  go  w  Stołpcach. Ze Stołpiec odesłano dra 
E u  an&ótdta „etapem 1' do W arszaw y, a stąd znowu  
do gran icy  p olsko- gdańskiej. P on iew aż i Gdańsk 
n ie  chciał dra E isenstadta w puścić, przeto u w ie­
szono go  w  T czew ie. W reszcie w ładze polsk ie w y­
d a ły  mu przepustkę, że może w rócić  z Gdańska do 
P o lsk i, w skutek  czego w puszczono go do Gdańska 
N . pew ien czas.
! 'Jak słychać,- w ydalenie dra E isenstadta z  P o lsk i 
pozostaje  w  zw iązku z... zam ordow aniem  posła  
iWojkowa. P oniew aż łączn ie  z  tem zdarzeniem za­
padła uchw ała w  spraw ie w ydalenia em igrantów  
roryjskich , postanow iono w ydalić  także dra E iseu- 
•tsd ta , mimo, że n ie  ma on nic w spólnego  z mo-nar- 
ehhftam i rosyjsk im i 1 od kilku lat przebyw a w  P ol 
•će, zajm ując się  w yłączn ie spraw am i szkolnictw a  
tydofwTjklego

Plsm s chadeckie na etacie 
niemieckimi

Chadecja przeciw  Korfantemu?
„Głos P raw dy1- donosi: „Ze źródeł najzupełniej 

m iarodajnych i  pewnych dowiadujem y się, że n ie­
m iecki Związek P rzem ysłow ców  Hutniczych i Gór- 
m ccych (B erg u. H utienverein) subsydjuje stale  
dwa pisma rzekom o polskie: „P olonję“ i „Rzecz­
posp o litą11. P ierw sza  otrzym uje stałą m iesięczną  
dotację w  w ysok ości 20 tys. zł., druga 15 tys. zł.“ 

C ytow ane pism o pośw ięca tej spraw ie artykuł 
Wstępny, w  którym zw raca się  do przyw ódców  
Chadecji z zapytaniem , czy akceptują w przągnię- 
cie Ch. D. do rydw anu polityki niem ieckich przemy­
słow ców .

Podohno na posiedzeniu zarządu Ch. D. na Ś lą­
sku w  K atow icach część członków  zarządu w ystą ­
piła z żądaniem , aby K orfanty z łoży ł godność pre­
zesa  Ch. D., oraz mandat poselsk i. Żądanie m oty­
w ow an e jest tem, że K orfanty bierze pieniądze od 
fabrykantów  i t e  tego  rodzaju praktyki kom w o- 
r.itują n ietylko jego, lecz i stronnictw o.

Małp* proces w Poczynię
D alszym  etapem słynnego „m ałpiego procesu11 w  

P szczyn ie była rozpraw a odw oław cza, która to­
czy ła  się  przed sądem okręgow ym  w  Katowicach. 
Podłożem  spraw y było zaskarżenie przez k iero­
wnika szkoły  w  R ydułtow icach, D yndow ieza mia- 
szkańca tejże m iejscow ości Paszka, o zniew agę po 
legającą na lozpow szechnian iu  o  nauczycielu w ia ­
dom ości, jakoby w ykładał on w  szkole o  małpiera 
pochodzeniu człow ieka. Sąd pow iatow y w  Pszczy­
n ie po w ysłuchaniu  30 św iadk ów  skazał oskarżo­
nego  na grzyw nę. — Paszek w n iósł odw ołanie od 
w yroku. W ezncie przewodu w  katow ickim  sądzie 
Okręgowym o;karżony.pod trzym yw ał sw oje tw ier­
dzenie i pow ołał się na to, iż kurja biskupia prze­
prow adziła w  tej spraw ie dochodzenie, D yndowicz  
ze sw ojej strony w yjaśn ił, iż cala spraw a pow sta­

ła na podłożu politycznem , a akcja oskarżonego
m iała na celu usu iręcie  go z zajm owanej posady  
Sąf, odroczył spraw ę celem  przesłuchania prefekta  
szk o ły  w  Rydutowicach.

Echa wywiezienia p. Stryjeńskiej
(k ap ) Afera z w yw iezien iem  do domu dla cho­

rych um ysłow o znakom itej m alarki, Zofji Stryjeń­
skiej, n ietylko nie przestaje być w  Zako­
panem aktualną, a le  zaczyna naw et zataczać szer­
sze kręgi. Oto lekarz gm inny W Zakopanem dr. 
G abryszew ski, który m iał rzekom o w ystaw ić  św ia  
dectwo, na podstaw ie którego odbyło się w y w ie ­
zienie, stw ierdza, że jest to  nieprawdą, poniew aż  
Jedynie na polecenie sw ej w ład zy  przełożonej jako 
lekarz gm inny sp isa ł protokoły ze WskaZanemi o- 
sobam i na temat stanu zdrow ia Stryjeńskiej i na 
tej podstaw ie Wydał opluję, którą wrńz z proto­
kolarni od esła ł sw ej zw ierzchniej w ładzy. Sam ni­
gdy Stryjeńskiej nie badał i nic w y sta w ia ł żadnego  
św iadectw a, ani nie przyczynił się  niczem do sa­
mej spraw y w yw iezien ia  Stryjeńskiej, czyniąc je­
dynie to, co urzędnik gm iny na w yraźne polecenie  
upraw nionych do tego  w ykonać m usiał Ciekaw- 
szem jest jeszcze, że w  jakiś tajem niczy sposób  
zg in ęły  z gm iny protokoły, dotyczące Zótji Stry 
jeńskiej. Zakopane z n iecierp liw ością  oczekuje w y ­
jaśnienia, kto i w  jakim celu w m iesza ł w  aferę

'ynniki gminne.

O w a l  c h l & g u y  r o z s z a r p a n i

D w aj chłopcy z R ubinkowa ood Toruniem, sy ­
now ie  robotnika d w orsk iego  Szczutkow skiego w  
w ieku la t 9 i 11 w ysłan i po prow ianty do m iasta, 
padli ofiarą wybuchu zapalnika granatu ręcznego, 
przy którym m anipulow ali. Eksplozja była tak  
gw ałtow na, że rozszarpała obu chłopców  w  ka­
w ałk i, które rozrzucone zosta ły  w  prom ieniu k il­
kudziesięciu  m etrów  od m iejsca wybuchu. Dom, 
przed którym nastąpił wyhuch, poza w ybiciem  
szyb nie /o s ta ł uszkodzony. Śledztw o prow adzi po­
licja i eksperci w ojskow i.

BUDOW A PORTU RZECZNEGO W MYŚLOWI 
CACII. W  M ysłow icach rozpoczęto budowę portu 
rzecznego, m ającego w  przyszłości odegrać w ażną  
rolę w  komunikacji wodnej Śląska z Gdynią i mo­
rzem polskiem . W  zw iązku z tą budową okazało  
się kaniecznem  przerzucenie istn iejącego mostu 
na Przeinszy na inne m iejsce i usypanie w ału za­
tokow ego, któryby jednocześnie łączył M ysłow ice  
z b. K ongresów ką. U ruchom ienie portu rzecznego  
nastąpi w  jesieni 192S r,

DLACZEGO ZABRONIONO ROZPATRYW AĆ  
PODANIA O PRZEJŚCIE NA JUDAIZM ? W czo­
raj donieśliśm y, że rabinat w arszaw sk i otrzym ał 
od kom isarjatu rządu zakaiz rozpatryw ania podań 
chrześcijan o  przejście na judaizm. Podobno zakaz  
ten w ydano na skutek nacisku sfer kościoła  rzym ­
sko- katolickiego.

160 TYSIĘCY ZŁOTYCH ofiarow a ło  m inister- 
s 4.wo spraw  w ew nętrznych na rzecz o fiar pożaru  
w  m. Kocku,

KONFERENCJA MŁODZIEŻY AGUDOWSKIEJ 
K ierow nictw o Ceirej Emunej Izrael w  P olsce uch- 

li ło  zw ołać  ogólną konferencję m łodzieży zgru­
pow anej w  tej organizacji.

W Y BR YK I ŻOŁNIERSKIE. O byw atele żydów  
scy  m iasteczka B iałozorka na gran icy  polsko- l i ­
tew sk iej zw rócili s ię  do p osłów  żydow skich w  
W arszaw ie z prośbą o  interw encję u w ładz w na­
stępującym  wypadku: Do ogrodu m iejskiego w  
tem m iasteczku przechodzi się  przez podw órze  
domu, w  którem  znajduje się pom ieszczenie kom- 
panji straży granicznej. Komendantem jest tam ka­
pitan W ałagow ski. Onegdaj przechodził przez to  
podw órze pewien m łodzieniec żydow ski, którego  
żołnierze obili, a następnie zam knęli do piwnicy. 
Tam pobito go  do krw i tak, że m łodzieniec ów  
stracił przytom ność. K iedy go  w reszcie  w ypusz­
czono na w olność, kazano mu podpisać protokół, 
że on zaczepił żołnierzy. Podobno n ie jest to  p ierw  
szy w j padek w  ow em  m iasteczku.

Onegdaj nadeszła do Koła żydow sk iego  odpo­
wiedź, iż żandarm erja w szczęła  w tej spraw ie  
śledztw o i że w inni będą oddani pod sąd w ojsk o­
w y.

SAMOBÓJCA-CHASYD ZAŻYW A TRUCIZNY, 
W IESZA SIĘ I  PO D PA L A . Abraham Lerer zam.
w  W arszaw ie na N alew kach udał się onegdaj na 
drugie piętro domu Nr. 49. U w iązaw szy  do jednej 
z krat opaskę od chałatu (gartel) p ow iesił się, 
podp aliw szy  przedtem opaskę zapałką. Opaska 
przerw ała się, a L. runął na podwórko, u legając  
złam aniu rąk i nóg. Jak ustalono, zażył on przed 
pow ieszeniem  się trucizny. W  stan ie  ciężkim  prze­

w ieziono chasyda-sam obójcę do szp ita la  żyd. Prajj 
ozyną sam obójstw a jfcśt nędza i cheruba doantk.

KATASTROFA LOTNICZA W ŁODZL W dnia
13 bm. w  godzinach rannych u legł w  Łodzi kata­
strofie aeroplan w ojskow y. K atastrofa w yn ik ła
w śród  następujących okoliczności. A eroplan, szy­
bujący 7. Poznania, wskutek defektu m usiał się  o- 
puśc-ć. W czasie lądow ania k oło  szp ita la  w  Rad** 
goszczu, odpiął się  nagle pas obserw atora , który  
w ypauł w ionąc za sobą pilota. Stan obydwóch bez­
nadziejny.

NIESZCZĘŚLIW Y W Y P a DEK W  TATRACH.
(kap.) Onegdaj zdarzył się  /.nów  w Tatrach nie­
szczęśliw y  wypadek. A rtycta-rzeźbiąrz p. Henryk 
Karmazyn z Lodzi w yru szy ł w towarzystw ie todaf 
sw ej na O -lą  Perć Schodząc z K oziego W W ch a  
do D oliny Pięciu Staw ów , wskutek poślizgnięcia  
się  na spadłym  św ieżo  śniegu, stoczy! się  kilka­
dziesiąt m e!rów  w dół, doznając szeregu  zranień i 
okaleczeń. Od niechybnej śm ierci uchronił go ple­
cak, który podczas spadania podw inął mu się pod 
głow ę. Żona podczas Wypadku doznała ataku ner­
w ow ego. Przygodni turyści zn ieśli rannego D oli­
ną Roztoki na gościn iec do M orskiego Oka, słtgd  
aulom odw ieziono go  do Zakopanego. Stan jego  nie 
budzi szczęśliw ie  żadnych obaw

POŻAR OLBRZYMIEJ STODOŁY. Z P iotrkow a  
donoszą: W majątku Borowina Karolu Skarbka
spłonęła olbrzym ia stodoła o  czterech klepiskach, 
zapełniona zbożem z now ego urodzaju. S traty  
przew yższają  sumę 50.000 złolych. Pożar w y w o ła ­
ny bvł wypróbowywainiem  lokomobllJ.

SĄD DORAŹNY NAD SZPIEGIEM. „Kurjer P<V 
ranny11 donosi z Torunia: W  czw artek odbędzie
się Sąd doraźny w  spraw ie oskarżonego o  upra­
w ian ie szp iegostw a na rzecz N iem iec por arty le ­
rii Kopali. Sled7l\vo u sta liło  ponad w szelką  w ą t­
p liw ość łączność jego z w yw iadem  nięjnieckim. 
A u-sztow anie nastąp iło  w  pobliżu dworca toruń­
skiego w  chw ili, gdy por. Kopała zam ierzał w yje­
chać do Gdańska celem w ręczenia nw lerjału szkie- 
gow skiego. Kopała, którem u grozi ta r a  śm ierci, 
jest ojcem dwojga m ałoletnich dzieci. Pochodzi 
z M nłonoiski

CZT O W łEK-ZW IERZĘ ZARĄBAŁ 3 PA SIER ­
BÓW. W e w si Sm olinie (około L w ow a) Twan B a­
chor. ożenił się z w dow a, mającą trzech synów . 
Chćąc zagarna.ć cały majątek żonv, Bachor w zią ł 
siek ierę, zakradł się do stodoły, w  której spali sy ­
now ie i zarąbał ich

2  S H I J  S A P O W E J

ZASADZENIE SZAJKI RABUSIÓW KOLEJO­
WYCH.

Miesiąc temu donieśliśmy o odbytej w krakow­
skim sądzie okręgowym karnym 4-dniowej rozpra­
wie przeciw Ignacemu Kotasowi I spóln. .o liczne 
grabieże kolejowe dokonywane ną wiosnę w ub. ro 
ku na tutejszym dworcu towarowym. Oskarżeni, któ 
rych było 3-ch (Kotas Koftczakowslot i Szostak), 
chodzili na wyprawy uzbrojeni w rewolwery z dy­
rektywą od swego prowdydra, by za żadną cenę się 
nie poddawać i raczej strzelać hib sobie życie ode­
brać, niż się oddać policji. Szajkę wyłapano 13 lip 
ca ub. roku, przyczęm funkcjonariusz kolejowy Bar 
giel został postrzelony. W dniu wczorajszym konty­
nuowano rozprawę i przesłuchano dalszych kilku 
świadków, i  których słuchany w charakterze świad 
ka rewident kolejowy p. Kwaśny stwierdzi! że z 
chwilą przyaresztowania oskarżonych, w rejonie je­
go kradzieże ustały.

Obrona postawiła szereg dalszych wniosków od­
wodowych, którym ąipL< trybu-nał odmówił I wszyst 
kich 3 oskarżonych zasądzi, każdego na karę wtęz'e 
nia przez 3 lata, zaś paserów Józefkową 1 Stypalę 
na karę po 6 miesięcy, .przyczem karę warunkowo 
im zawieszono. Kupcowa Oolds^einowc. oskarżona 
o paserstwo, została uwolniona.

Przewodniczył trybunałowi S3c Dr. Lizak, woto- 
wali sso Konopacki i sso Scśnlckl oskarżał prok. 
Kozłowski, a bronili adwokac' Dr. A Oottlieb, Dr. 
Ascbenbreooer, Dr, Goldbhtt, Dr. Arnold i Dr. Kiein 
berger.
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KRONIKA

Wschód 
słońca 

5  m. 9

Wrzesień

Czwartek 
18 Elul 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 54

t a a t l M i e  M i i l j w j  Organizadi Soiłkiej
zach. M u łpoo lsk l i ś l is k a  

d la b. genera lnego  sekretarza 
Dra R. Feldschuha

Na posiedzeniu Egzekutywy Org. Sjońskiej 
dla Zach. Małopolski i Śląska, odDytem dnia 
12 bm. uchwalono wyrazić b. generalnemu 
Drowi Rubinowi Feldschuhowi, którego -'ezy- 
gnacja w swoim czasie została pizyjęta, naj­
serdeczniejsze podziękowanie za pełną poświ| 
cenią i owocną pracę dla ideału sjońskiego. Y; 
podziękowaniu swem podkreśla Egzekutywa 
niezwykłe kwalifikacje Dra Feldschuha jako 
mówcy i organizatora i stwierdza, że praca 
jego przyczyniła się znacznie do wzmocnienia 
Organizacji sjońskiej w naszej dzielnicy.

Rezerwy zbożowe dla m. Krakowa
Szczegóły umowy z Bankiem Rolnym.

Magistrat krakowski przygotow ał już w szczegó­
łach warunki umowy z państwowym  bankiem rol­
nym w sprawie utworzenia w  Krakowie rezerw  
zbożow ych i umowę tę przedłoży do zatwierdzenia 
Radzie miejskiej na najbliższem posiedzeniu. W czo­
raj odbyły się konferencje z Syndykatem rolniczym  
i Związkiem ekonomicznym spółdzielni Kółek rol­
niczych którym to organizacjom magistrat oddaje 
skup zboża. Akcja ta będzie podjęta na polecenie 
Banku rolnego dopiero po zniżeniu cen żyta w kra- |  
ju a przynajmniej zrównaniu ich z cenami na rynku 
św iatowym . Jutro odbędzie się konferencja ze sta­
rostami i burmistrzami tych powiatów i miast któ­
rych dotyczy umowa, tj. chrzanowskiego, oświem - 
cimskiego, żyw ieckiego, nowotarskiego, w ielickie­
go i tn. Nowego Sącza. Gmina m. Krakowa zobo­
wiązuje się w obec państwowego Banku rolnego do 
zakupu i zamagazynowania oraz sprzedaży żyta i 
w ytworzonego z ziarna miewa za 1.800.00U zł. Sumę 
tę bank rolny zobowiązuje się pożyczyć Gminie m. J 
Krakowa na okres do 31 sierpnia 1928 r. za opro­
cen to w a łem  3 proc. rocznie platnem co kwartał. 
P rzy trodpisaniu umowy otrzyma Gmina jedną pią­
tą część pużyczki, czyli 3CO.OOO zł. Żyto ma nastę­
pujące przeznaczenie: trzecia część może być sprze 
dana na w łasny rachunek przez gminę tn. Krakowa 
w  przemiałach, po cenach przynajmniej o 1 grosz 
niższych od każdoczesnej hartownej ceny rynko­
we! na aprowizację Krakowa i powiatów D wie trze 
cie nabytego żyta mają zaw sze stanowić rezerwę, 
której g niema prawa sprzedać bez zezw ole­
nia państw. Banku rolnego.

Nauka hyfreny w szkołach 
średnich

Począwszy od bieżącego roku szkolnego obowią­
zuje w klasie siódmej szkól średnich ogólno-ksztal- 
cących systematyczne nauczanie przez lekarzy s z k o I  
uych hygjeny i ratownictwa (godzina tygodniowo). 
Celem tego nowego przedmiotu nauki szkolnej jest 
i— jak głosi zarządzenie p. ministra oświecenia —- 
^zaznajomienie młodzieży z najważniejszemi zagad­
nieniami hygjeny osobniczej i publicznej, umotywo­
wanie porrzeby przestrzegania w życiu codzii nnerr 
i  w życiu publczjien. zasad hygjeny oraz ułatwie­
nie wdrożenia się do praktyk hygjeniczaiych".

Program szczegółowy nauczania hygjeny i ratow­
nictwa obejmuje: hygjeuię oddychania hygjenę odży­
wiania, hygjenę mieszkań, hartowanie i jego pod­
stawy, hygjenę ćwiczeń cielesnych, hygjenę pracy 
umysłowej, zwalczanie chorób zakaźnych, jako kię 
skl społecznej, zwalczani® alkoholizmu, jako klęsk! 
społecznej, hygjenę miast, miasteczek i wsi, hygje-

zawodową i ratownictwo.
Li xłatkowo dla dziewcząt przewiduje program wj 

Vudy o noworodka i jego pielęgnowaniu, o karmic- 
“ta niemowląt, o szczepieniu ospy, o krzywicy, o naj 
ważniejszych chorobach niemowląt i środkach zapo­
biegawczych przeciw nim, wreszcie o t. zw. sta­
cjach opieki nad dziećmi.
Zmiany w rozkładzie fazdy 

kolejowej
Dyrekcja Kolei Państwowych komunikuje: 

mezonowe pospieszne Nr. 6104 i Nr.

604 z Zakopanego i Krynicy, które odejdą po­
raź ostatni z tych stacji dnia 16 bm., dojadą
tylko do Krakowa. Podróżni jadący tymi po­
ciągami w kierunku 'Warszawy uzyskają w 
Krakowie połączenie z przesiadaniem do poc. 
Nr. G A, odchodzącego poraź pierwszy z Kra­
kowa w nocy z dnia 16 na 17 bm. o godzinie
0.15. Wagon sypialny z Zakopanego przejdzie 
wprost do Warszawy.

Dla kom unikacji nocnej pospieszniej m ię­
dzy Krakowem a Warszawą Dedzie od d n ii  
17 bm. kursował tylko jeden pociąg pospie­
szny Nr. 6 A.

Kiedi należy m s i (  cofania o a f o i a r m
slu fbe  w ojskow a!

Często się zdarza, że poborowi zamierzający 
korzystać z praw do półtorarocznej służby 
wojskowej, składają swe podania przed fermi 
nem mianowicie wtedy, gdy mogą korzystać 
na podstawie ustawy z odroczenia, falc o slu- 
djujący na uczelniach Władze otrzymu jąc 
lakie podanie zgodnie z ustawą traktują ie 
jako prośbę o wcielenie natychmiastowe do 
wojska. To też niejednukrotnie petenci ze zdu 
mieniem przyjmowali nakazy natychmiasto­
wego zgłoszenia się do szeregów.

Władze wojskowe ostrzegają zainteresowa­
nych, by w przyszłości stosowali się do pize- 
pisów, w myśl których podania o półtoraro­
czną służbę naieży składać w roku wcielenia.

— PRZED PRZYJAZDEM PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ DO KRAKOWA. W
towarzystwie Prezydenta Rzeczypospolitej 
przybędzie do Krakowa dnia 24 bm. minister 
komunikacji p. Romocki. Nadto przybędą 
szefowie kancelarji cywilnej i wojskowej p. 
Dżięeiołowski i pułkownik Zahorski, oraz 
członkowie świty. Przyjazd p. Prezydenta na­
stąpi w piątek, 23 bm. o godzinie 9.30 rano 
specjalnym nor iągieny

Prezydjum miasta apeluje do właścicieli re­
alności, aby w dniu przyjazdu zechcieli do­
my swe udekorować flagami o barwach pań­
stwa i miasta.

Organizacje, które chcą wziąć udział w uro 
ezystościach, związanych z pobytem Prezy­
denta Rzeczypospolitej w Krakowie, m ają się 
zgłosić do komitetu obywatelskiego, który od 
dnia dzisiejszego urzęduje stale w sekretarja- 
cie magistratu między godz. 11 a 2 pop. i ort 
6—7 wieczorem. Mowa tu jest o organizacjach 
kulturalnych, społecznych, oświatowych, zwią 
zkach zawodowych itp.

Pewna ilość biletów na przedstawienie w 
teatrze im. Słowackiego w dniu przyjazdu p. 
Prezydenta do Krakowa bedzie rozdzielona 
miedzy obywatelstwo miasta za uprzedniem 
zgłoszeniem się u sekretarza prezydjum m ia­
sta p. Slrasika.

— AKADEMICY ŻYDOWSCY WYJEŻDŻA 
JĄCY NA STUDJA DO CZECHOSŁOWA­
CJI otrzymują wszelkie informacje w Cen­
tralnym Związku akademików żydowskich 
w Pradze (Ustredni svaz zidovskvch akademi­
ku, Praha, Post. prihradka 606). Związek za­
łatwia przyjęcia na każdy fakultet i zezwole­
nia na przyjazd do kraju.

— K U FER K I R EK R l CKIE. P rzybyw ający  do 
oddzi iłów  rekruci przynoszą ze sobą niejednokro­
tn ie kuferki zbyt w ielk ich  rozm iarów , które nie  
pozw alają na um ieszczenie ich pod łóżkam i. Ze 
w zględu na to u sta liło  m in isterstw o spraw  w ojsko  
w ych  następujące m aksym alne w ym iary kuferkó-w 
rekruckich: w ysok ość  36 cm, szerokość 40 cm. dłu­
gość  60 cm. Kuferki n ieodpow iednie złożone będą 
w  składach w ojskow ych.

— EW IDENCJA ZW IERZĄT POCIĄGOWYCH
Podczas kontroli przeprow adzonej przez w ładze ! 
w ojsk ow e w  r. 1026 okazało  się, że ew idencja | 
zw ierząt pociągow ych, sporządzona na podstaw ie  
przeglądu (k lasyfikacji), odhytego w  roku 1924, 
jest n ieścisła  i niedokładna. Celem usunięcia tego j 
szkodliw ego  i z punklu w idzenia interesów  pań- i 
stw a n:edopuszczalueco stanu rzeczy, m agistrat i 
przypom ina posiadaczom  koni c iążący na nich obo  
w iązek zg łaszan ia  w szelk ich  zmian w  stanta po- 
siadania koni ewidencyjnych; niestosujących się i

do tego przepisu magistrat pociągnie do surowej 
odpowiedzialności karnej.

— W  SPRA W IE POŻARU MAGAZYNU na kra­
kow skim  dw orcu tow arow ym  toczy się nieprzer­
w an ie  śledztw o. A resztow an y w  zw iązku z poża­
rem uazywa się  O liw a, m ajster tok a ski ze Z w ie­
rzyńca; zosta ł on w czoraj odstaw iony do w ięzień  
sądow ych. W edle zeznań świadków. O liw a na k il­
ka godzin przed pożarem W restauracji Reibsehel- 
da przy ul. Z w ierzynieckiej od ezw ał sic do funk- 
cjonarjusza kolejow ego, zajętego w  m agazynie na 
dw orcu tow arow ym : T y tu pijesz, a tam pali się  
m agazyn podpalony przez kasjera. O liw a w ypiera  
się, by  w  ten sposób się wyraziił, jednak kilku  
kilku  św iad k ów  s ły sza ło  s łow a  te z  ust O liw y. 
O ględziny m iejsca pożaru i przebieg śledztw a wy­
kazują, że m agazyny najprawdopodobniej zostały  
podpalone.

— STATYSTYKA PRZESTĘPSTW  na terenie
w ojew ództw a k rakow sk iego  pizedo ta w ia ła  się  W 
sierpniu br. następująoo: zdradza głów na 7, inne  
przestępstw a polityczne 12, dezercja 17, przem yt­
nictw o 2, fa łszerstw a 13. rabunki 4, m orderstwa, 
zabójstwa i dzieciobójstwa 12, podpalenia 5. prze- 
slę.pshka przeciw moralności 8, porzucenie dzieci
0, świętokradztwo 4, kradzieże różne 2.622, oszu ­
stwa 297. sprzeniewierzenia 67, lichwa 9, hazard  
karciany 7, przekroczenie przepisów sanitarno ad­
ministracyjnych 1.251, handlow o adm inistracyj­
nych 1.343, meldunkowych 403, opilstwo 1.004, bi- 
gam ja 1, różne 8.470, razem 16.653.

W tym czasie  zanotow ano pożarów  przypadko­
w ych  62, sam obójstw  19, n ieszczęśliw ych  wypad­
k ó w  75, w  tern śm iertelnych 19.

_  ZAMACH SAMOBÓJCZY PO PIJANEMU.
W e w torek późnym w ieczorem  na ul. Starowiśl 
nej Józef O bydziński robotnik zmajdująoy się W 
stan ie podpitym, w b ił sob ie  nóż kuchenny w  pra­
w ą p ierś w  zam iarze sam obójczym  z niew iadom e­
g o  powodu. Z a w ezw u ie  p ogotow ie  ratunkow e  
przew iozło  O bydzińskiego w  stanie fjroźujm de 
szpitala.

— W ŁAM ANIE DO DOMU AKADBMH K BGO
D nia 13 bm. popołudniu d osta li się  n iew yśled jeo i 
na razie sp raw cy  do sateryn Domu akadem ickie­
go przy ul. Jabl m ow skich , skąd. z  zam kniętej jau­
ty  skradli garderobę w artości 200 z ł na szi-odą 
służby Domu akadem ickiego.

— 25 KG. WĘDLIN. Anna K łak zgłosiła, te  ur» 
dzior.o jej w  u licy  Pa w iej worek' z 25 kg. węW n, 
k tóry  ch w ilow o pozostaw iła  na ułfcy.

— POŻAR. W m esżkauin  Wandy Polłeroeue| 
przy ul. św . Marka 22 zapaliła »śę ścianka d rew ­
niana i w ęg le  w  paczce od pocaostawkmego po­
pielnika z ogniem . S tr -ż  ogień ugasiła.

— DJABLIK DRUKARSKI. We T.czoraj»zyai ar. 
tyk ule wstępnym („Se»ja sejmowa — a co W ejt‘7  
1-sza szpalta, w iersz 31-szy z dołu była mowa *  
„samoroziwiązaJności"1 sejmu (a nie ~si mowyetar- 
czatności“), co zresztą z  tekstu jasno wyndfcWha.

 o-----
ZMARLI:

Józef S itrT ie G rossfełd 1. 65, A dolf Fu w i t m r i»
1. 52, D awid W eiser 1. 30.

PRZEPROW AOZJCl uskutecznia najtaniej Biuro 
stedycyjne „HERMES", Kraków. Sto#»rsk* 13. MOS

Wesoły kącik
DOSKONAŁY BUDZIK.

Kupujący: —  P anie zegarm istrzu, czy  pan ręczy; 
z i  ten budzik?

Z egarm istrz: — Napm>ełnioj. Jeśli się jednak 
którego rana zatnie i nie będzie (Lwou i .  to  wy* 
starczy w stać  i potrząsnąć nim lekko, a natych­
m iast zacznie dzwonić.

W STAWIONY.
— Stefciu, jestem  tak w sław ion y  — n ie w id *  

naw et, jak ci na imię...
„WYOMYTKOW AŁ“.

— Co, pański kelner kupił hotel? Skądże w z ią ł 
pieniądze?

— Ano, „w yom ylkow ał sobie majątek,
UBOGA „DUCHEM".

N otarjusz na prow incji dostał pięknego, praw ­
dziw ie rasow ego  w ilczura Chcąc się pochw alić w  
m iasteczku, w y sła ł go „na spacer ' z kucharką. Ki* 
dy ta w róciła , zapj tał ją noiarjusz:

— No i cóż, narobił w ilczur furory?
— Tak jest papie notarjuszu, niem al j-od »«łd*UI 

di zewem .
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p r z e z  S e l m  Z

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 14 9. Sin. Jak się dowiadujemy 

ze źródeł miarodajnych rząd nie zamierza 
zamknąć sesji :;r rnowej i.a wypadek gdyby 
sejm w dalszym ciągu zajmował się ustawami 
samorządowemi, ani leż na wypadek uchylę-

nia ustawy prasowej. Jedynie rozpatrywanie 
specjalnych wniosków, skierowanych wyraź­
nie przeciwko rządowi spowoduje zamknięcie 
sesji sejmowej.

(Telefonem
Wczorajszy

od Naszego korespondenta)
konsulem generalnym Rzeczyopospolitej V stoWarszawa, 14 9. Sin. wczorajszy numer 

„Monitora Polskiego" zamieszcza dekret mia- [ pnia służbowego w Hajfie. Nominacja ta na 
nujący Dra Bernarda Hausnera posła na Sejm 1 siąpiła z dniem 1 bm.

Roiłam w klufc
(Telefonem od nasz

Warszawa, 14 9. (Sin.) W ostatnich czasach 
dały się zauważyć tarcia wśród ukraińskiego 
ddubu poselskiego. Wszystko wskazywało na 
to, że rozłam w klubie tym jest nieunikniony. 
Rozłam ten dokonał się ostatecznie dzisiaj, na 
posiedzeniu klubu postanowiono wykluczyć 
lewe skrzydło klubu, złożone z posłów: Ma- , 
JLÓwk. Kozubskiego, Czuczmaja, Bratunia i |

»ie ukraińskim
ego korespondenta)

Podhorskiego oraz senatora Pasternaka.
Oficjalny komunikat w tej sprawie będzie 

wydany w dniu jutrzejszym. Wykluczeni po­
słowie nie brali udziału w naradach, ograni­
czywszy się do pisemnego nadesłania szeregu 
zarzutów przeciwko obtenemu prezydjum, ja- 
koteż całemu klubowi za jego taktykę polity­
czną.

Bratianu o p c H l
(Telegram własny „I

Paryż, 14 9. (D) Rumuński minister skarbu 
Eratiaau, który z Genewy przybył do Paryża, 
oświadczył w rozmowie z dziennikarzami, że 
zagraniczna polityka Rumunji opiera się na 
stałem dążeniu do pokoju. W  dalszym ciągu 
minister oświadczył, że kwestja dynastji w 
Rttttutnji przestała być aktualną. Zarazem

t y c e  r u m u ń s k i e j
śowego Dziennika")
Bratianu dał wraz żalu, że pewne sfery ru 
muńskie w Paryżu (minister ma na myśli 
księcia Karola) usiłują na nowo wywołać pro 
blem następstwa tronu, który jest przesądzo­
ny. Co się tyczy stanu finansowego i gospo­
darczego Rumunji, Bratianu wyrażał sie z peł 
nym optymizmem o obecnej sytuacji.

M m l i  i l i a l *  i i i ®  l i l i i  i  j i n s t e i s ?
(Telegram Własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 11 9. (D) Z kół delegacji włoskiej , ny delegacji angielskiej wydanj został aoaa- 
zapizeczają kategorycznie jakoby delegacja ! tkowy komunikat stwierdzający, że wedle 
angielska a w szczególności Chamberlain j przekonania delegacji brytyjskiej stosunki 
miał pośredniczyć w sprawie zaognionych włosko-jugosłowiańskie są najzupełniej poprą 
stosunków włosko-jugosłowiańskich. Ze stro- | wne.

Po wyborach
Ninczficz obejmie z powrotem

Budapeszt, 14 9. PAT. Według doniesień 
dz.enr.ików z Białogrodu omawia się obecnie 
w kołach politycznych żywo kwestją nowej 
większości parlamentarnej rządowej. Koła 
miarodajne upatrują w b. ministrze spraw za-

w Jugosławii
tekg spraw zagranicznych!

granicznych dr Ninćzicz przyszłego kierowni­
ka polityki tembardziej, że cieszy się on zau­
faniem wszystkich frakcyj pariyj radykal­
nych.

liitt li tira
Sprawca. san.a&fcy zasftrzefiony

9.' PAT. Komunista Missiroli zku faszystowskiego w Ravannie, któiy otrzy­
mał ranę zastrzelił Missiroliego dwoma strza­
łami z rowolweru.

Ravenna, 14 
strzelił kilkakrotnie z rewolweru do grupy 
oficerów milicji faszystowskiej. Dowóaca 8i 
Legionu został ciężko raniony. Sekretarz zwią

f. f

*   -- --*■
Najmiększa Eiiąskć we w ostółnEcw latach

Trzy tysiącu iud1x! strac h  irc ie
Londyn, 14 9 (D) Na podstawie wiadomości, powódź, która nawiedziła w ostatnich dniach 

jakie nadeszły Lulaj z Tokio, okazuje się, że J Japonję, jest najstraszniejszą katastrofą żywio

łową, jaką w ostatnich latach zanotowano. 
Szczególnie ucierpiała wskutek powodzi w/-> 
spa Kiu-Sin, która dosłownie została zatopio­
ną. Ale leż niektóre dzielnice miasta Tokio 1 
Yokuhanut stoią }Ktd wodą.

Wedle dotychczasowych obliczeń utraciła* 
życie wskutek powodzi 3000 osób, 1000 osÓł> 
zaginęło. Straty materialne obliczają na 2 mi­
liony funtów. Kilkaset domów legło w grU- 
zacłi. Naoczni świadkowie Katastrofy opowia­
dają, że całe rodziny zostały zabite wśkutefej 
katastrof v.
ORKAN NAWIEDZIŁ WYBRZEŻE AME­

RYKI PÓŁNOCNEJ I ŚRODKOWEJ
Nowy Jork, 14 9 (D) Katastroialny orka** 

nawiedził całe wybrzeże północnej I środkowej 
Ameryki. Najbardziej ucierpiał Meksyk. Me- 
ksyk-City stoi pod wodą. Groza sytuacji po-< 
większa się wskutek tego, że wszystkie rzekf 
już przed orkanem wezbrały z powodu ober­
wania chmury, które nastąpiło przed cztere­
ma dniami. Również szereg dzielnic w mieście 
Vera Cruz stoi pod wodą. Powódź zniszczył* 
prawie całe zbiorę tegoroczne. Olbrzymie spu 
sloszenie wywołały wezbrane fale na kolejach. 
Komunikacja kolejowa prawie że w zupełno­
ści ustała, Tory kolejowe są podmyte albo LcŻ 
w zupełności zniszczone przez powódź.

liU I U »  ..I
Rady Ligi

(Telegram  w łasn y  „N ow ego Dziennika")

Genewa, 41 9. (D) Jutro we czwartek odbę­
dą sę wybory trzech nowych członków niesta­
łych Rady Ligi Narodów.

Genewa, 14 9. PAT. Komisja polityczna prze 
słała podkomisji sp-awę zastosowania propor 
cjonalności przy wyborach na niestale m iej­
sca w Radzie.

Genewa, 14 9. PAT. Briand odbył dziś kon­
ferencję z Cliambarlainem. Wobec tego, że 
sprawa optantów węgierskich nie jeist jeszcze 
rozstrzygnięta, Chamberlain odroczył swój wy 
jazd do soboty.

Wybory w IrEandji
Dublin, 14 9. PAT. W dniu jutrzejszym od­

będą się powszechne wybory do parlamentu 
wolnego państwa irlandzkiego. Listy kaedyda 
tów zawierają nazwiska 260 osób, z czego na 
listę rządową przypada 87 kandydatów, na 
stronnictwo de Valery, Fianna Feil 88, na fer- 
merów 20, Labour Party 28, na Ligę narodową 
6, i niezależnych 31.
umi.DNi....

km.Mh DiniEtkirr jMes"
Pi zeżywamy obecnie najazd i nawrót — astro­

logii. Ostatnio wydal „książkę", zawierającą ho­
roskopy nu najbliższych lat kilkanaście, astrolog 
niemiecki, H. Huter. Jest to przodew»zystkiem a- 
strologja — ^polityczna’. Przepowiada ona m. 
in. Poincaremn nieszczęście i tr a nizin w latach 
1931—32. Czekać go mają w tych latach choroby, 
które przyczynią się do rychłej śmierci w osamo­
tnieniu. Również Brianda czekają w roku 1930 li­
czne nieszczęścia, choroby a może i śmierć

O ile idzde o Niemcy to artrolog „przepowiada 
im w latach 1933—1960 rozkwit, w latach W l -  
19S8—ekspanzję wojenną, 1989- 2068 wielki wre* 
kultury. Astrolog „przepowiada" przymierze Nie­
miec z Ameryką, z Rosją i td

Na rok 1937 przepowiada astrolog „upadek" 
wielkiej Brytanji, powstanie w Alzacji i Lotaryn- 
gji, wojnę Niemiec ze światem całym i td.

Jak więc choćby już z tego widać, „astrolog" 
niemiecki dyszy nienawiścią do całego świata i 
stara się przynajmniej swemi przepowiedniami na 
swój sposób zatruwać czytelników Myli się je­
dnak, jeśli przypuszcza, że wojna Niemiec przynle 
eie im okres kultury. Wojna, wogóle jakieś zamie­
szki wojenne zgładziłyby chyba całą cywilizację 
i kulturę.

Sa to wprawdzi" brednie astrologiczne i drobny 
to może fakt, ale niemniej charakterystyczna dla 
nastrojów pewnej części niemieckiego społeczeń­
stwa, które istotnie zdaje się nie wyrzekać jakichś 
lojeń o „odwetach", mogących przynieść tylko za­
gładę i zniszczenie.
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n R k e u p c s p u iiia " pociągKi^iii a o  odpow iedzialności —  Czyżby nowy 
„kaw a ł” ? —  Z kariery gerr, Zagórskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W związku z sensacyjną wiadomością o 
liście gen. Zagórskiego (zoo. str. 4) donosi 
nasz korespondent warszawski:

Warszawa. 14. 9. (Sin) Wczorajszy dodatek 
^Rzeczypospolitej", który zamieścił wiadomość 
o liście gen. Zagórskiego, nie został przez wła­
dze skonfiskowany, natomiast komisariat rzą­
du wystąpił dzisiaj do prokuratora z wnioskiem 
H pociągnięcie redaktora „Rzeczypospolitej" do 
odpowiedzialności karnej za rozpowszechnia­
nie kłamliwych wiadomości.

Dzisiejsze „A.B.C." usiłuje przedstawić całą 
sprawę rzekomego pobytu Zagórskiego na We­
sterplatte, jako „kawał", który miał na celu 
wprowadzić w błąd opinj ępubliczną. Wspom­
niany dziennik pisze, że cała sprawa przypomi 
na historie butelki, znalezionej niedawno nieda 
leiko Helu z pismem pochodzącem rzekomo od 
gen. Zagórskiego. Jak się później okazało pi­
smo to nie pocnodziło od Zagórskiego.

„Mitja, gdybyś widział, ilu tu jest Żydów, to­
by ś powiedział, że hasło: „Bij Żydów — ratuj 
Rosję" — jest usprawiedliwione". — Tak pi­
sze komunista i członek okręgowego komilelu 

\ partyjnego Borkow, przebywający w uzdrowi­
sku Essentuki, do swego towarzysza w Baku.

Cytując wspomniany ustęp listu Boikowa, 
znany dziennikarz Sosnowski pisze w „Praw 
dzie'1, że byłoby rzetzą naiwną i niebezpieczną 

►* ukrywać istnienie w partji takich Borkowych. 
Wśród komunistów można spotkać antysemi 
tów dwojakiego typu: jawnych i uk,vtych.
Do pierwszej kategorji należą ci. którzy ka­
towali chłopca żydowskiego Bajracha. do Hru 
giej zaś należą ludzie w rodzaju Borkowa. 
Są to ci komuniści-antvsemici, którzy nigdy 
nie wypowiedzą swoich poglądów' otwarcie, 
Osobnicy ci wiedzą, że gdy wykażą swoje 
prawdziwe oblicze, zostaną oni wyrzuceni 
z partji. „Lecz tacy ukryci antysemici", pi­
sze Sosnowski, są tysiąc razy niebezpieczniej­
si, niż antysemici jawni. Będąc pozornie do­
brymi komunistami, są oni faktycznie dobry 
mi pogromczykami i kontrrewolucjonistami. 
Gdy rosyjscy i zagraniczni białogwardziści 
rozpoczną otwarty atak na związek sowiecki, 
to na sztandarach i plakatach „białych" uka-

wmm ■ ■ m ■■■■■ wMBas—Mi

Ciernie wawrzynów
Amerykańska Liga wstrzem ięźliwości zwróciła 

tdę telegraficznie do Lindbefgha z następującemi 
pytaniami: 1) Czy pił pan tylko wodę podczas toa­
stów , wznoszonych na jego cześć w  Europie? 2) 
Czy palił pan papierosy podczas uroczystości w 

«, Cincinati? 3) Czy istotnie wypowiedział pan, przy 
pisywane mu zdanie, że jeśli członkinie pewnej na­
rodowej organizacji kobiecej nie przestaną go za­
męczać swojemi kwestjami, wówczas zpcznie pac 
pić?

Lindbeign przesłał na ten kwestjonarjusz u- 
przejmą odpowiedź ogólnikową, w której ośw iad­
cza, że nie jest on ani nałogowy®, pąlaczem, ani 
nałogowym pijakiem. W yjaśnienie to nie zadowo­
liło  jednak sekretarza generalnego Ligi, k tóiy za­
powiedział, 1ż widzi się zmuszonym przeprowa­
dzić dalsze dochodzenie, zwracając się tym razem 
do matki słynnego lotnika.

. HłiMcBitóf W Miitiffl M iB
K S Gilmore, prezydent zw iązku szpital 

ę t*;“erykanskictł ot wiaJezył na odczycie, wygło >zo

W związku z aferą gen. Zagórskiego dzisiej 
szy „Kurjer Czerwony" przypomina, że Zagór 
ski kilkakrotnie okazał się mistrzem w zacie­
raniu śladów swoich ucieczek, których miai 
sporo w swojej karjerze. Między iunemi Zagór 
ski jako oficer wywiadowczy generalnego szta 
bu austrjackiego (szpieg) w roku 1912 prze­
bywał w Kijowie. Założył on tam golarnię, 
celem ukrycia swojej działalności. Występo­
wał jako fryzjer i zbierał pierwszorzędny ma 
terjał szpiegowski tyczący się armji rosyj­
skiej, nie zwracając przez cały czas uwagi 
władz rosyjskich ani też podejrzenia ajen­
tów policyjnych. Wyjeihał z Kijowa zaciera­
jąc wszelkie ślady swojej działalności w spo­
sób wprost genialny. W jakiś czas potem Za­
górski ukazuje się w Moskwie i znowu zebraw 
szy potrzebny materjał, znika bez śladu.

że się niewątpliwie znowu hasło: „Bij Żydów 
— ratni Rosię". Antysemityzm z pewnością 
będzie grał niepoślednią rolę w propagandzie 
kontrrewolucyjnej. I wtedy się okaże, że Sie­
miona Borkowa niema potrzeby agitować. Al­
bowiem. jeżeli on już obecnie usprawiedliwia 
óO procent haseł białogwardyjskioh. to w chwi 
li niebezpieczeństwa będzie on gotów służ.yć 
kontrrewolucji całemi lOU procentami.

p„zez enłv rzas prary rewolucyjnej pisze 
Sosnowski, „antysemityzm nie przeniknął lak 
głęboko do partii i do „komsomołu", jak obe- 
rr.ie. Czem to sie tłumaczy — to już jest rzecz 
inna. ale sam fakt pozstaje faktem, któremu 
zaprzeczyć niepodl.ona. Komuniści w partji 
zechowujd sic nnrazie z rezerwa, lecz w ra­
zie poważnego starcia wojennego staną cię 
niebezpieczniejsi od jawnych białogwardzi­
stów gdvż bedn rozsadzać szeresi komunisty­
czne od wewnątrz, dając materjał kontrrewo­
lucji w duchu Machny i Kronsztadtu.

Sosnowski uważa, że obok walki z antysemi 
tvzmem w postaci zwykłej propagandy konte- 
cznem jest obecnie rozpocząć specjalną walkę 
przeciwko jawnemu i ukrytemu antysemityz­
mowi w partji komunistycznej.

r,sm niedawno w New Jorku, że każdy obyw atel 
Stanów  Zjednoczonych, um ierający przed ukoń 
czonym 33-ym rokiem życia, nie spełnia należycie  
sw oich  obow iązków  względem  kraju, Który ma 
praw o w ym agać od niego usług aż do 80 lat Do 
w niosku tego doszedł on po rozejrzeniu się w de- 
m onograficznych danych statystycznych, d ow odzą­
cych ,że granice długow ieczności w  Arreryce roz 
szerzy ły  się znacznie i że okres 80 la t życia u- 
w ażać należy, jako normę

Wiek kinematografu
A nglicy pos tanow ili mieć sw ój w łasn y  H o lly ­

wood i w  tym celu za n ie tza ją  przekształcić w spa  
r ia łe  budynki, poz.stałe no w ystaw ie  m iędzynaro­
dow ej w  W imbledon na obszerne pracow nie film o­
we, dokąd m yślą sprow adzić najsłynniejsze g w ia ­
zdy ekranu W szystk ie prace architektoniczne po­
w ierzone są młodemu budowniczemu, p. A listero- 
w i Mac D onaldow i, synow i eks-prem jera angiel­
skiego i g łów nego leadera Labour P arty  

 o——
p o g ł o s k i  o z a m a c h u  n a  k r ó l a  h i s z

PANSKIPOO. W Paryżu pojaw iły się pogłoski o  
zamachu na króla h iszpańsk iego M ówiono naw et 
o  tem. jakoby z H iszpanią zerw src  były w szyst 
kio linje telefoniczne. P og ło sk i okazały się fa łszy  
weml.

Z G IEŁDY
Giełda krakowska

K raków , 14 9. W aluty i dew izy hez zmiany.
Akoje nadał słabsze. Obroty małe. Brak zninte* 

reisowania. Zieleniewski 19.25, Chybie 5.75, Gazy 
wsch. 25.75, zach. 1 35. Siersza gór. 6. Elektrownia 
41 50. Niemojewski 1.40, Ćmielów 27. Krakus 27, 
Nafta 35.

CfleMa w m u w s k i
W s r ir t w *  1 4  t r .  'PAT.' G ie łd a  w a lu ty
nolarv *91. spr». 8*93. kun. 8*89.
1’elgis — . — •—. —*—
Hoisndja 35^48 =prz. 359-38. kun. 357*58 
t ondyn 43*50 sprz. 43*61, kup. 43*39 
N. Jork 8*93. opra. 6*95. kop. 8*31,
Paryż 36*03. sprz. 36*14 kup. 36*—
Praga 26*51 sprz. 26*57 kup. 26*45 
Szwajcarja 172*52. spiz. 172*98. kup. 172*67 
Włochy 48*68. 48*80, 48*56 
Wiedeń 136*06 kun. 126*37 sprz. 125*75
W arszawa, 14. 9 PAT. Bank dyskont. 133-5® 

Bank Polsk’ 137.50, Bank Zw. Sp. Zarofok. 84, 88, 
Częstocice 3.05. Gosławice 70.50, Cukier 4.95, Pir- 
’ey 54. W ęgiel 93.50. Fitzner 6, 6.2&, Mod’ z,»jów 
8 90. Ostrowieckie 98, 9875, Parowozy 55, 5628, •  
Pocisk 2.03. Rudzki 58, Starachowice 63.50, 63, Ży­
rardów 17.30.

DoJsrówka 58.25, 58 50, Konwersyjoa 8 proc. 
Kolejowa 10 proc. —102.50.

G iełda peznaM ke
r o iM ń , dpi a 14 Km. (PAT) Zvtn nowe 33*50 S**50

rdzenie* 47*00— 48*00 — 33*00-=-3S0® _ [
rc-m-ień hrowamianr 39*00—4 1*00 — <"Vw'es 31*— - 

‘ 3*00 -  ** nl-p 650/0 50*00 60*50 Mąka
ź-yfłiia 700/o 57 00 59*60 - ''aki. pszenna (W«i 78—  
75*— — Ospa pszenna 23*50-- 24*50 — ospo żytnia 
24*06—24*-- — ziemniaki stołowe —*— — — rient
niaki gorzelniane —*—,-------------gorczyca —"00- .(W
Rz.epkn 55*00-  .'6*00 -  Croct. Wiktoria —*---------- -

1 pndercia spoko i n* dla żyta, D«.eniey i  jęczmlełńa 
słabsza, dla owsa spokojna, obroty małe, tendencja 
słaba.

Giełda w u  densaa
WledeA tf. 14 t .  n .  A. T.). bawtkft 

Amsterdam 283*78. Belgrad 12*47, Bertin J6W5T 
Bruksela £8*t3. Budapeszt 123*83. Kopenhaga lt»8*5t 
Londyn 34*43.Madryt 119*90, Medjolan 88*65, Nowy
Jork 7C8 05. Oslo 187 CÓ, Paryż 27*76. raga 20*97 
8 olja 5*10. Sztokholm 190*30, Warszawa 79*00 1 JM t  
Zurych 13t*55. Amerykańskie 706*20 niemieckie 168*20
angielskie 34*36, polskie —*------- *— iotwu carskie W6 j )
rześkie 20*95, węgierskie 123*78.

ś .k c je :  Zieleniewski —.— . iilesji 028  ranto 
— , um. karpaiy 29 —, Galicja 92*40 Siecwa — .*— 
Łanu u.aiopoiski — — tank Hip. Tapege

Giełda zurychska
Zurych, 14. y PAT. Paryż 20.33, Londyn 2 * U  3/6, 

\u v ij  Jork 5.18.55, Beigja 72.20, Włochy 28.22, Hi- 
szpanja 87.77 i pół, Holandja 207.80, Berlin 12306, 
Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.40, Oslo 137.10, Ko­
penhaga 138.80, Sof ja 3.75, Praga 15.37 i pół, War* 
szawa 58, Białogrod 9.13, Ateny 6.90, Konstantyno­
pol 2.63, Bukareszt 321, Helsingfoira 13.01, Buenos 
Aires 221.50.

 o— »
JEDWAB DRZEWNY. Na otwartych w Kari- 

stedt w Szwecji targach demonstrowany jest na­
der ciekawy proces otrzymywania z drzewa nrosno- 
wego i jodeł naprzód białych arkuszów papieru, 
zir ieniających się potem w wyniku — odpowie­
dniej procedury w kunsztowne jedwabne nitki, I  
ktćrvch powstają pończochy, jumpery, wstążki ctc. 
Szwedzki przemysł sztucznego jedwabiu grupuje 
sie w Kyrkebyn w Zakładach Bilłerud gdzie 125 
tys metrów sześciennych zamienia się rocznie W 
cellulozę, a następnie w jedwab, którego 25,000 ton 
eksportuje się corocznie do różnych fabryk jedwa­
biu na całym świecie.

Waldemaras pojechał do Rzymu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 14 9. (D) Litewski prezydent rady, 
ministrów Waldemaras wyjechał stąd w dniu 
dzisiejszym do Rzmu na zaproszenie Mussoli- 
niego. Rokowania Waidemarasa z Drem Strt- 
semannem w sprawi uregulowania stosunków 
litewsko-niemieckich zostały przesunięta na 
koniec miesiąca.

Rozmaitości ze świata

w
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iiROBNE OGŁOSZENIA
CHAIM KSIĘSKI, rutynowany nauczyciel, specja­

lista i a iswfear ">ny pedagog, udziela najnowszą 
metodą lekcji hebrajskiego, polskiego i niemieckiego, 
konwersacji 1 literatury: Kraków-Podgórze, Kalwa- 
(Tfclu 14. _______________________  2079 x

LEKARKI-DENTYSTKI do otwarcia zakładu na 
prowincji i  o6a»'.u e (ecmnJk-deaty&ta. Zgłoszenia do 
'Adm. „N. Dziennika" pod „Współpraca". 1014 g

ENERGICZNYCH ł zdolnych akwizytorów w ęglo­
wych, dobrze sio prezentujących, przyj niemy zaraz. 
Oaobi&te zgłoszenia tylko stale zamieszkałych w 
Krakowie: ul LHetlowska 107, parter. 2228 x

~ FORTEPIANY — PIANINA, fisharmonie, najko­
rzystniej w najstarszym składzie fortepianów firmy 
iW. Bolońsld (Z. Raba nasL), Kraków, Rynek gi. 34 
(Pałac Spiski). Nahłogodnielsze warunki spiaty!

2164*

POSZUKUJE Sir, umeblowanego pokoiu z utrzy­
maniem, przy inteJżgetnej rodzinie żydowskiej, dla 
studenta w  okolicy ul. Karmelickie], Szewskiej, Gra­
bowskiego, Karskiej, Batorego i t. d. Zgłoszenia pod 
^Student" do Adm. ,,N. Dziennika". 1023 g

STENOGRAFJI biurowej, parlamentarnej (lektura! 
wyucza listownie, szybko, najdoskonalej: Instytu: 
Steuograficany, W arszaw a, Krucza 26. Żądajcie pro- 
łPOKtów! 1280 k

ADWOKAT Schneebaum w Sieniawie poszukuje 
rutynowanego koncypaenta, obzuajomionego z prak- 
»;y^ą prowincionainą. Posada do objęcia natychmiast 
albo od 1 października. ' 1282 *

NAUCZYCIEIKI energicznej, z zakresu szkól śre­
dnich, ze znajomośc'ą języka hebrajskiego, do 3-ga 
dzieci, w wieku 6— 15 lat, na godz. popołudniowe po­
szukuje się. Zgłoszenia osobiste tylko rutynowanych 
dobrze poleconych sil, między godz. 2—3 po połu­
dniu: Kraków, Zyblikiewicza 15, I. p. lewo. 1301 ek

UNIEWAŻNIA SIE zgubćoną książeczkę na nazwi­
sko Żurawski Julian, ur. w roku 1900, R zeczyce 
Długie, powiat Tarnobrzeg, wydaną przez 2-gi pułk 
Strzelców  Podhalańskich w Sanoku. 1289x

TANCEI Szkoła Tańców Aleksandra Lewickiego  
przyjmuje wpisy codziennie od godz. 10 rano do 8-eJ 
wieczór: Kraków, Krupnicza 22, parter, oficyny B.

1303 x

POKÓJ umeblowany, dwuosobowy, z utrzyma­
niem lub bez, natychmiast do wynajęcia. Zgłoszenia: 
Pańska 7, I. piętro. 1022 g

Firm. 363 27.

Ogłoszenie.
W rejestrze spółdzielni przy firmie: Bank ci la 

i iundlu, przentysiu i rolnictwa w Rzeszowie, 
spółdzielnia z ograniczoną odpuwidzialności;;, 
wpisano zmianę § 1° statutu w tym kierunku, 

'że odpowiedzialność członka za zobowiązania 
spółdzielni jest sześciokrotna w stosunku do 
całego deklarowanego udziału.

Data wpisu: 21 lipca 1927.
Sąd Okręgowy w Rzeszowie.

Dnia 16 lipca 1927. 1302 x

SAMODZIELNY korespondent polsko-niemiecki, 
buchaiter-bllansista, zmieni posadę na póldnlow*. 
Zgłoszenia pod „Rutyna" do Adm. „N. Dziennika".

3038 bp

UCZENICA konserwatorium udziela lekcyj gry na 
fortepianie początkującym i zaawansowanym . Ceny 
bardzo przystępne. Łaskawe zgłoszenia: Pawia 20, 
I piętro. ’ 1305 X

NADZWYCZAJNE Walne Zgromadzenie Człon­
ków „Banku Centralnego" spółdzielnia z ogr. odp. 
w Krakowie odbędzie się dnia 25 września 1927 r., 
w lokalu -własnym przy ul. Józefa L. 1, o godzinie 3 
po południu, z następującym porządkiem dziennym:

1) zmiana statutu, w szczególności § 2 ust. d, e, 
f, g; 2) Wnioski i interpelacje. 1024 g

W razie uiejawietiia się dostatecznej ilości człon­
ków w oznaczonym powyżej czasie, zgromad :enie 
to odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 4-tej, bez 
względu na ilość obecnych członków. Zarząd.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Seknło- 
.v:cza, W arszawa, Źórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji' handlowej, stenografii, nauk; handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 

" 'der: ■ ZADAJCIE PROSPEKTÓW ! I50ix
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przyczynia się do zmniejszenia wydatków, 
gdyż jest tańszy wydatniejszy od masła. 

Zwracajcie przy kupnie uwagę na markę „CERES", 
gdyż istnieją małowartościowe naśladownictwa.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wrhejm Berkeihamirer. — Redaktor 
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